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GAZETA LWOWSKA
W ydiodzi codziennie o godzinie 1-e] popołudniu z  wyjątkiem 

niedziel i dui świątecznych.
Kaiił*3ć«|i i K te łp e« iy e ja  u l.  O łiorążczyzuM  81. 

A d e i iM iw m ija  n i .  tPosIwaS© * . __ Egzemplarze gasety do na* 
tycia w Ekspedycji ul. Ciiorążcsyzna 31, w biurze dzienników S .

o k o ł o K e k i  s S Jt«  jagielior.ska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Listy r.aieiy frankować.

• Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Kont© P.K.O. Nr.l iE590.
Telefon Redakcji K r. 192- — Telefon Aiioinislracji S r.T ts.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

: im prowincji

P R E I L U K 5E B A T A  s

we f wowfe bez dostawy . . . . . . . . . .
we Lwowie z d o s t a w ą ..................................
z  przesyłką pocztowa w P o l s c e ......................
k przesyłką pocztową w mnych państwach . .

tp jftłiotznt a
M.:
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s t . Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminisiracja „Gazety Lwcw- 
s k i e j L w ó w ,  ulica Podwale a, w ąodzinaen od t»—ż i S—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jsgteifoństca 7,

Tajem nica insygniów  koronnych polskich, k tó- 
'r a  poruszy ła  przed dw om a la ty  tak  żyw o ogół 
.polski, poinform ow any przez prasę, że do W łodzi­
m ierza W ołyńskiego w y ru szy ła  specjalna w y p ra - 

tw a  z dyr. G em barzew skirn na czele, by na miej­
scu czynić odpowiednie poszukiw ania — w y p ły - 

' nęia znow u na w idow nię, dzięki krakow skiej de­
peszy „R zeczypospolitej".

Dziennik ten donosi m ianowicie, iż oddział 
jego krakow ski o trzym a) „w  ostatnich czasach  od 
trzech osób zupełnie w iarygodnych , zajm ujących 
w  społeczeństw ie stanow iska bardzo  pow ażne, i a 
przedew szystk iem  k ry tyczn ie  usposobionych, ró- 
w nobrzm iące inform acje dotyczące tej sp raw y. 
Jest w ięc rzeczą stw ierdzoną, (!) że ekspedycja z 
p rzed  dwóch lat nie by ła  bezow ocna. P rzeciw nie 
do W arszaw y  przyw ieziono dw a berta, trzy  jabł­
ka królew skie oraz cz te ry  korony, a  m ianowicie, 
moskiewską, w ęgierską , szw edzką i W ład y sła ­
w a Jag iełły . Do pełnej liczby insygniów  brak na­
tom iast joszćze korony t. z w- „p m ile g ia ta " , trzecli 
bereł i dw óch jabłek królew skich. Tesatnc osoby 
w yrażają  przypuszczenie, że korona ta oraz re­
szta insygnjów,. a p rzedew szystk iem  au ten tyczny  
Szczerbiec B olesław a (gdyż w  E n n itrażu  znajdu­
je sic jedynie imitacja Sobieskiego), pow inny znaj­
dow ać się jeszcze w e W łodzim ierzu W ołyńskim ".

R edakcja „R zeczypospolitej" sądzi, że sp ra ­
wą ta  zainteresują sic ponow nie nasi posłow ie i 
przedstaw iciele nauki. O ile będzie ku ternu celo­
wi w ybrana  kómisia sejm ow a, „R zeczpospolita" 
poda jej — ak> tylko jej — nazw iska sw oich infor­
m atorów . j

D epesza ta p o ruszy  niezaw odnie opinję, w y­
czekującą ciągle jeszcze rozw iązania  zagadki, 
zdziw ioną, iż insygnia k ró lew sk ie  polskie — o ile 
w  czyjem ś przechow aniu istnieją — ciągle jeszcze 
pozostają dla ógółu w  ukryciu, choć w  odrodzo­
nej, niepodległej i zjednoczonej O jczyźnie znala­
złoby się dla. nich zaszczytne m iejsce w Skarbcu 
N arodow ym .

M oże zaniepokojonym  przyniesie ulgę, jeśli się 
dow iedzą o istnieniu w  lite ra tu rze  w skazów ek, 
m ów iących, żc polskie ręce usunęły  insygnja z 
W łodzimierza jeszcze w  r. 1842, w skazów ek tern 
w ażniejszych, że w y sz ły  z pod tegosam ego sza­
cow nego pióra, którem u zaw dzięczam y w iado­
m ość, że owe. sk a rb y  nasze przez d łuższy czas 
by ły  p rzechow yw ane w e  W łodzim ierzu.

*
Ilekroć pisać w ypadnie o zagadkow ej do d z iś  

sp raw ie  insygniów  królew skich, trudno nie z a w a ­
dzić o szanow ne imię O. W acław a, zakonnika 
klasztoru  K apucynów  w  K rakow ie, k tó ry  w edług 
znanej ogó ln ie ' w ersji m iał posiąść tajemnicę 
tychże insygniów  i w iadom ość, gdzie u k ry te  są 
sytmbołe w ładz tw a i u dzielności Polski. W  roz­
m ow ach i pismach swoich, w ydanych  drukiem, 
po trącał o tę  kwestie-

Dziś, kiedy sp raw a rozgłosu nabrała , w arto  
przypom nieć rew elacje O. W acław a zaw arte  w  
jego pracach.

W  książeczce pt. „K raków  w  r. 1794" tw ie r­
dzi au to r, że z polecenia kanonika Sebastiana, ku­
stosza koronnego, w ydobyte  zostały  ze skarbca 
wtsygnja i przew iezione w dniu 2ń. kw ietn ia 1794

r. (a w ięc przed w kroczeniem  P rusaków ) przez 
ów czesnego gw ardiana K apucynów  do klasztoru  
Dominikanów w  Podkam ieniu, s tam tąd  do Lucka 
i w końeu do W łodzim ierza, gdzie w k lasztorze 
Kapucynów  znalazły do roku 1842 ukrycie. Jaki 
los ich był dalszy w zm iankuje O- W acław  w  
książce „Kościoły i k lasztory  zakonów  regu ły  ś\v. 
Ojca F ranciszka  w  P olsce", podpisanej pseudoni­
mem Edw arda z  Suigostow a.

W  r. 1842 p rzyby ł w edług relacji au tora  do 
W łodzim ierza cesarski adiutant, badając pilnie 
p rzez  d łuższy  czas budynki zniesionych k laszto­
rów  Dom inikanów , B azylianów  i Kapucynów'. 
Zarządził następnie poszukiw ania; w ybijano mitr, 
z ryw ano  posadzki — niczego jednak nie znalezio­
no • Adiutant odjechał. Aliści po jego w yjeździć 
zauw ażono w  m urze klasztoru Kapucynów' wyłom  
w którym  pozostała  rdza i próchno dębowe, na­
p row adza ły  na dom ysł, że w ydrążenie byki 
skrzynią, k tó rą  tajemniczo zabrano. Rozpoczęto 
badania. Zjechał pow tórnie adjutant, opasał ca ł­
kiem m iasto strażam i. P rzeprow dzono  rew izję 
w szystkich domów ! '*•/, skutku. Jedno ty lko u- 
jew niło sic. p rzy  ścisłych badaniach, a to, żc pó­
źno w  noc p rzy b y ł do W łodzim ierza nieznany w 
ow ych stronach s ta ry  szlachcic z siw ą brodą i w  
szarej kapocie. P opasał konie i nie zw lekając, od­
jechał. W ysłane  za nim na w sze strony  pogonie 
nic odniosły skutku żadnego.

P rzedstaw iona przez O. W acław a spraw a 
w ygląda rom antycznie, jak kartka z powieści. 
P rzeczy ć  jednak jej trudno, bo w istocie w obec 
grożącego insygniom  niebezpieczeństw a mogły

one być  w yw iezione przez tych, co klejnotów  ko­
ronnych strzedz poprzysięgli.

Do dziś sp raw a klejnotów  koronny cli; tajem ni­
cą osnuta. O ile one w  istocie przez P rusaków  
w yw iezione nie zosta ły , posiada zapew ne w P o l­
sce ktoś klucz do zagadki, k tóra prędzej czy pó­
źniej ujaw nioną zostanie.

D otychczas publikacje ks. W acław a N ow a­
kow skiego są jedynem  źródłem  naszych fragm en­
tarycznych  wiadom ości o przeobow yw arm i sk a r­
bu w e  W łodzim ierzu W ołyńskim  i w yw iezieniu 
go stam tąd  w  r. 1S42.

R edakcja „R zeczypospolitej", alarm ując sw ych 
czytelników , obiecuje, że jej oddział k rakow ski 
w yjaw i komisji sejm ow ej nazw iska inform atorów . 
Na razie ty le  tylko o tych  „krytycznie usposo-Wo- 
nyerr* 'inform atorach wiadomo, że nie .grzeszą z a ­
interesow aniem  do literatury  przedm iotu. Mit- żmi­
ją naw et cennego dzieła dr. Kopery o skarbcu ko­
ronnym . które p rzy tacza  rewelacje- O. W acław a 
zacy tow ane pow yżej, — jeśli zaś je znają, to 
przem ilczają.

ŻyC/.yćby sobie należało, aby im dano spo­
sobność złożenia w yjaśnień co do odnalezionych 
rzekom o 2 bereł, 3 jabłek królew skich <>raz 4 ko­
ron. a także do odkrycia, na jakiej podstaw ie tt- 
trzym uią, że w e W łodzim ierzu W ołyńskim  do­
tychczas znajduje się au ten tyczny  Szczerbiec 
B olesław a i iiuie.. jeszcze nieodnaleziouo insygnia.

B yłby, .zdaje 'się , czas najw yższy , by Rząd • 
polski w ezw ał w reszcie publicznie stróżów  sk a rb ­
ca do w yjaw ienia tajem nicy i zw rócenia go Na­
rodowi.
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Sojusz francusko-angielski a ochrona Polski przed inwazją
niemiecka.

Nowy Jo rk . (AW.) Londyński korespondent j 
„N. Y, T im es" dowiaduje się, żc sojusz francusko-i 
angielski zaw arty  zostanie w Londynie d. 10.

kw ietn ia na  czas 20-letni, dla ochrony  Francji 
i Polski przed napadem  ze strony  Niemiec.

Zadarna polskiej polityki a konferencja genueńska.
Na posiedzeniu komisji do sp raw  z a g ra n ie m  

M inister Skirinunt złożył w yczerpujące expose
0 obecnej m iędzynarodow ej sytuacji politycznej. 
W  zw iązku z konferencją genueńską przedsta­
w iony został w  zasadniczych punktach plan m ię­
dzynarodow ej akcji odbudow y Rosji i udział w 
niej Polski. P oruszając  ogólny m om ent ekonomi­
czny M inister zapow iedział w  najbliższym  czasie 
obszerne i szczegółow e w  tej spraw ie sp raw o ­
zdanie, jakie złoży komisji- sejm owej szef biura 
przygotow ania na konferencję genueńska u. W ie­
niaw ski.

P . M inister Skirnum t, ch arak te ry zu jąc  w dai- 
szytn ciągu sw ego przem ów ienia obecną sytuacje 
polityczną zaznaczy!, że sytuacja ta nakazuje Pol­
sce uzgodnić cztery zasadnicze czynniki w iążą­
cych ją zobowiązań zewnętrznych, a mianowicie: 
l)  sojusz polsko-francuski, 2) traktat ryski, 3! 
porozumienie z małą enłentą, 4) wspólność szere­
gu interesów z państwami bałtyckiemu Dla Pol­
ski najaktualniejszem na dziś staraniem jest bez-
1 linii w y ty czn e j polityki Rządu poiskego w kw c- 
nviri planie polityki Polska w ysuw ała  i w ysuw ać 
Będzie jako swój postulat zasadniczy solidarność

w szystkich  państw  sprzym ierzonych i zap rzy jaź ­
nionych. Postu la t ten znajduje powodzenie zupeł­
ne. W spraw ie wiieńskiej Minister Skirinunt przed­
staw ił dodatkow o szczegóły o stanic jej na aretrie 
m iędzynarodow ej.

P o  przem ów ieniu M inistra zabierało głos kil­
ku m ów ców , staw iając M inistrowi pytania, na 
k tóre  m inister Skirnum t udzielił w yjaśnień.

Następnie p. Rataj zgłosił do M inistra spraw  
z a g r . , Skirm unta interpelację w  sp raw ie  p. Jan i­
szew skiego, b. konsula polskiego w Rzyntie.

Najbliższe posiedzenie komisji odbędzie się 
wet środę, dnia 1. m arca o gociz. 6. w ieczorem . 
Na tern posiedzeniu p- W ieniaw ski udzieli w y ja ­
śnień co do ekonomicznych stron obrad konferen­
cji genueńskiej.

Na posiedzeniu komisji w  dniu 2. m arca mi­
nister sp raw  zagranicznych Skirm unt przed łoży  
całokszta łt sp raw y w ileńskiej, poczem nastąpi 
generalna dyskusja, m ająca na eełu ostateczne 
ustalenie stosunku komisji do sp raw  zasadniczych 
i linji w ytycznej polityki rządu polskiego w  k w e­
stii wileńskiej.
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0 utworzenie dyecezji saskiej.
K atow ice. Naczelna rada ludowa na poskdzc- 

' niti w dniu 27 z, in. w ysłuchała referatu tymcza- 
'saw ego naczelnika wydziału wyznań religijnych przy 
’ naczelnej radzie ludowej ks. proboszcza Lewoka. Mo- 
•wca przedstawił konieczność wyłączenia przyznanej 
i Polsce części Śląska Górnego z dyecezji wrocławskiej 

utw orzenia dyecezji śląskiej z. siedzib?, biskupią w 
Katowicach. Kwestja ta poruszona została jeszcze 

-przed wojną, a dnia 5 maja 1.921 r. polskie d u ­
chów ic-ńslwo górnośląskie sform ułowało jasno swoje 
iźyczenia w tym kierunku Po decyzji genew sk:ej ks. 
kardynał Bertram zam ianow ał ks. dziekana Kaszycę 
delegatem na polska część Górnego Śląska przyczem 
zaznaczył, że chodzi tu tylko o prowizorjutn. Ks. 
kardynał Bertram w zasadzie nic jest przeciwny wy­
łączeniu polskiego Śląska z dy cez ji wrocławskiej.

Naczelna rada indowa oraz Rząd Polski powin-

ne poczynić odpowiednie kreki celem spełnienia ży­
czeń ludności poisko-karoliclricj na Górnym Śląsku. 
Referent sądzi, że organizow anie adm inistracji dye- 
cez i pow inno nastąpić stopniowa. W tej sprawie 
zgłasza trzy wnioski. Po dyskusji naczelna rada lu­
dowa jako przedstawicielka ludności górnośląski i 
a także ludności Śląska Cieszyńskiego uchwalił,;' 
zwrócić się z gorącą prośoą do Stolicy Apostolskiej
0 wyłączenie polskiej części Górnego Śląska jak ró­
wnież części Śląska Cieszyńskiego z dyecezji wro­
cławskiej i utworzenie dyecezji śląskiej. Dalej uchw a­
liła przyczynić się wedle sił do pokrycia kosztów
1 utrzym ania dyecezji a wreszcie zwrócić się do de­
legata ks. Kaszycy z prośbą, aby poczynił kroki ce­
lem umieszczenia śląskich kleryków polskich w nad­
chodzącym roku szkolnym w szm inarjach ducho­
wnych w Poznaniu, Krakowie lub Lwowie.

Obrady Sejmu.
Nadanie polskiego obywatelstwa honorowego Hooverowi. — Prawa

i obowiązki oficerów polskich.
W arszawa. (PAT.) W czorajsze posiedzenie Sej­

mu rozpoczęło się od sp raw y  zakończenia dzia­
łalności polsko-am erykańskiego kom itetu pom ocy 
dzieciom  z dniem 1. czerw ca br. .Referent p. Roł- 
terniund przedstaw ił 3 rezonic-je komisji zdrow ia 
publicznego i opieki społecznej, a m ianow icie: R e­
zolucja p ierw sza w z y w a  R ząd, aby  p rzedłożył sej 
m ówi u staw ę o nadaniu Herbertowi Hyoverowi 
tytułu obyw atela honorowego Państw a Polskiego. 
R ezolucja druga dom aga się opracow ania  szcze­
gółów  dalszej akcji dożyw iam  a dzieci, w  trzeciej 
zaś 'rezolucji Sejm w zy w a  R ząd do przedłożenia 
sejm owi u s ta w y  o  przekazaniu  sam orządom  akcji 
dożyw iania najuboższej, słabow itej dziatw y.

P . Suligow ski z w raca  uw agę, że obole Hoo- 
,vera ' nie należy także pominąć i W ilsona. W  gło­
sow aniu  p rzy ję to  dw ie pierw sze rezolucje, trze ­
cią zaś odrzucono.

■ 'ZŚRołeji przystąpiono do obrad nad' ustaw ą 
o  praW ach i obow iązkach opeerów  'w ojsk pol­
skich.

P . R osset (klub m ieszczański) jest zdania, że 
przedłożona ustaw a -stanowi minimum tego. oo 
'naród  polski powinien dać, aby zabezpieczyć byt 
.wojska dzielnego, niezależnego i uiesprzedajnego. 
;• P . W itos (PSŁ. p rzy tacza  a rt. 2 p rag . oiic. ok re  
śla obow iązki oficera i jest środkiem , letóry nap  
jbardziej zbliżyć go pow inien do ideału. Ideał ten 
nie został jeszcze jednak osiągnięty. M ów ca pod­
kreśla , że jest z całem  uznaniem  i szacunkiem  
■dla korpusu oficerskiego i całości armii, s tw ie r-

row ie dorośli • do w ysokości zadania. G orsząc cm 
jest rów nież  m arnow anie dobra państw ow ego . 
Pojęcie odpow iedzialności poczucie obow iązku nie 
zaw sze jest dostatecznie rozw inięte 1 szkodliw ą 
jest dążność ujaw niająca się w śród  niek tórych  ofi­
cerów , aby  stanow ić odrębną kastę . SzRodliwem 
jest rów nież, k iedy  społeczeństw o odoziela arm ię 
od siebie. M ów ca przypom ina, że w ojsko służy 
do obrotny kraju, a nie do po lity k i Co się tyczy  
rzekom ego uprzyw ilejow ania legionistów  m ów ca 
stw ierdza, że dali oni dow ody takiego- m ęstw a, 
p rzyw iązania  do O jczyzny, miłości O jczyzny i po­
św ięcenia, że chociaż ntoże b rak ło  im  niekiedy 
w ykszta łcen ia  fachow ego, niemniej chlubnie speł­
nili obow iązek i nie zasłużyli na krzyw dzące za­
rzu ty , p rosta  jednak sp ra  w-iecHiwość nakazuje, 
aby  przyznać, że spełnili sw ój obow iązek ze 
w sżech m iar dobrze i chwalebnie.

. F o s. M ichalak (NPiR.) w y ra ż a  pragnienie, aby 
korpus oficerski był n aro d o w y  i . pa trio tyczny  — 
był p rze ję ty  duchem obyw atelskim , a w  postępo­
w aniu dem okratycznym . Dalej żąda, ab y  ci, k tó ­
rzy  uchylają się o d  służby czołow ej, mieli unie­
m ożliw iany aw ans. M ów ca pro testu je przeciw  
kampanji p row adzonej przez p raw icę  p rzeciw  le­
gionistom. W reszcie ośw iadcza, żc klub jego bę­
dzie g łosow ał za u staw ą m ając tylko zastrzeżen ie  
do a rt. 25., ażeby  u ła tw ić  oficerom zaw ieranie 
m ałżeństw .

P os. L icbennan  (PPS .) zaznacza, że klub je­
go g łosow ać będzie za u staw ą chociaż M inister-

o całkow itej organizacji armii. M ów ca w ypow ia­
da .się p rzeciw  uprzyw ilejow aniu  korpusu oficer­
skiego i p rzestrzega przed w ytw orzeniem  kasty  
ofiftpsklej. Co do by łych  legjorristów zaznacza, że 
pow inna ustać publicizna dyskusja na ten  tem at.

Do art. 3. m ów iącego o tern, k to  m oże być  ofi­
cerem  inow.ca zgłasza popraw kę, a m ianowicie 
dom aga się skreślenia w y razu  „Pobić* czyli p rzy ­
w rócenia -pierwotnego brzm ienia tego  paragrafu .

Pos. S o łtys uw aża, że czas b y łoby  zap rze ­
stać  m ów ić o legionistach i rńelegionistach. M ło­
dzież polska bez w zględu czy należała, kib niena- 
leża-ta do legionów szła do w alki o .wtepodfległcść.

P-os. W icłilińskł broni redakcji ant. 3., u w a ż a ­
jąc, że słow o „Polak" jest tam  ty lko pojęciem  po­
litycznemu Kto Polskę kocha, ten nie ulęknie się 
tego s-i-owa. M ów ca podkreśla z zadow oleniem , że 
żaden z posłów- przeciw  ustaw ie nie w ystępow ał.

Pos. Hartglas w yw odzi, że korpus oficerski 
w  Polsce powinien się sk ładać ze w szystk ich  o- 
byw ateli -odpowiednio, uzdolnionych, dających 
gw arancję  m oralne i patrio tyczne. Takie by ło  s ta ­
now isko M irństerstw.ą, ale kom isja w ojskow a 
w prow adziła  określen ie  narodow ościow e. M ówca 
om aw ia stosunek w ojskow ości do żydów , a w  koń 
ou w nosi do  aTt 3. popraw kę, ab y  oficerem  pol­
skim  mógł być  każdy  obyw atel, k tórego patrio ­
tyzm  nie ulega w ątpliw ości.

Pos. Załuska om aw ia szereg  sp raw  d o ty czą ­
cych zarów no  w ojskow ości w ogóle, -jak -i poszcze­
gólnych jednostek. -Co do sam ej u staw y , to uważa 
ją za  dobrą, ale niezbędne są popraw ki.

M inister sp raw  w ojskow ych Sosnkowski nie 
w dając się w dyskusję polityczną, podnosi z na­
ciskiem olbrzym ie zasługi w szystk ich  formacji 
począw szy  od P . O- W ., a kończąc na ochotni­
kach  z -ostatnich w alk . M ówca sądzi, że obszerne 
traktow anie) sp raw  w ojskow ych odbędzie się do­
piero — jak to  jest p rzyjęte w  innych parlam en­
tach — w  czasie ro zp raw  budżetow ych. Jedną 
z przyczyn ucieczki z wojska jest w łaśnie ta 
atmosfera jaka w ytw arza Sejm dokoła sw ej armii. 
M ówca odpięta z a rz u ty  podniesione w  te ku $y-. 
sKiiśji i zaznacza, że  nie wolno uogólniać zarzu ­
tó w  m ó w iąc‘o anm-ji.

D alszą • dyskusję odroczono — następne po­
siedzenie odbędzie się w  piątek o  godz. 4 popol.

Na sobotę m arszałek  zapow iedział uroczyste 
posiedzenie Sejmu celem powitania członków Sej­
mu wileńskiego.

dza jednak rów nocześnie, żc nie w szyscy  otice- stw o sp raw  w ojskow ych nie przedłożyło  u staw y

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

W sprawie reformy rolnej.
(Dr. A leksander R aczyński, W yw łaszczenie , — 
L w ów , G ubrynow icz i Syn 1921. D ruk W . L.

A nczyca i S-ki w  K rakow ie XVI. i 276 str.).*
Za reform ą rolną — biorąc zasadniczo — 

przem aw iają doniosłe w zględy narodow e, e ty ­
czne i socjalne. N arodow e w ziemiach o zaludnie­
niu m ieszanem  lub ogołoconych skutkiem  w ypad­
ków  w ojennych całkiem  z itKlnośd, nie podobna 
bow iem  zaprzeczyć  p raw ą wlaścicielowi-Pola-ko- 
w i sprzedaw ania  działek ze sw ego m ajątku  prze- 
dew szystk iem  w łościanom -Polakom , am też obo­
w iązku jego  narodow ego w  tym  względzie. 
W zględy  etyczne i zarazem  narodow e rów nie go­
rąco przem aw iają  za reform ą rołną, skoro się 
zw aży , że dotąd Polska, ten daw ny spichlerz Eu­
ropy, nie m ógł w yżyw ić  setek  ty sięcy  ludzi, k tó ­
rzy  rok rocznie w yjeżdżali za granicę, by  służyć 
p racą sw oją obcym , często wrogim nam, państw om  
a nieikiedy przepadali bezpow rotnie dla o jczyzny 
— sam i oddani na w yzysk  i poniew ierkę. W zglę­
dy w reszcie socjalne każą nam tw o rzy ć  w  Polsce 

.w ał przeciw  bu rzy  rew olucyjnego komunizmu, 
nadciągającej ze w schodu. P rzed  tym  rozkładem  
zasłonić może najlepiej wielka ilość zam ożnych i 
dlatego zain teresow anych  w utrzym aniu  w łasno­
ści pryw atnej w łaścicieli gruntow ych. Ich egoizm 
k lasow y i silne dłonie mogą być nieraz w ew nątrz  
krain  niedogodne; ic same ccci i-h wy-wotwa

atoli najw iększą nienaw iść osób i partji, za in te re ­
sow anych  w  szybsze-m tbmpie „„postępu '1 czy ta j: 
aoarehji łi opow iadających n iestw orzone rzeczy  o 
ich zachłanności i sam oluostw ie- Chłop jest naj­
silniejszą podstaw ą państw a polskiego i dlatego 
reform a rolna, choć niekoniecznie taka, jaką u- 
chwalono, jest nieodzowną.

Rozum ieją to już dziś ludzie w ykształcen i i 
znający stosunki na zachodzie E uropy naw et 
w śród daw nej sfery ziem iańskiej, bezpośrednio 
zag ro żo n e j' reform ą rolną. Z jej -to kół w yszła 
książka, której ty tu ł zam ieściłem  na w stępie. Jest 
to  zarazem  pierw sza książka w tym  przedm iocie 
w  naszej literaturze, stojąca na w yżynie nauki. 
Autor 's łu szn ie  tw ierdzi i w ykazuje na licznych 
przykładach, że Polska nie jest ani jedynem  ani 
pi-erwszem państw em , w prow adzającem  w y w ła ­
szczenie dia obdzielenia ziemią szerokich w arstw  
rolnych i w y raźn ie  pod adresem  innych kom en­
ta to rów  ustaw y  o reform ie rolnej podkreśla w 
słow ie w stępnem  (IX), że nie m ożna przepisów  u- 
staw y in terp re tow ać „in favoram  latifiaidii“ , lecz 
należy je tłum aczyć zaw sze zgodnie z intencją 
ustaw odaw cy . Inna rzecz in terp re tow ać ustaw ę 
lojalnie, a inna „dc legc ie ren d a‘‘ w ykazyw ać po­
szczególne jej luki i dom agać się jej reform y. To­
go rozróżnienia trzym a się ściśle au to r i dlatego 
książkę jetgo w ustępach zaw ierających  kom en­
ta rz  u staw y  obow iązującej’ cechuje li tylko chęć 
w ybadania  . i przedstaw ienia  w łaściw ej intencji 
ustaw odaw cy, co bynajm niej T  uw łacza jego

praw u w ypow iadania  w łasnych  odm iennych za­
patryw ań , z k tórego jednak ko rzy sta  ty lko  ubo­
cznie i głów nie w rozdziale w stępnym , om aw ia­
jącym  zagraniczne ustaw odaw stw o . Rozdział ten 
jest zarazem  dla szerszych  warstw- n iepraw ni- 
czyoh najciekaw szy.

Zacytuję z niego te szczegóły, k tó re  w ykazu­
ją anatogie z naszą reform ą lub dzisiejszym  i sto ­
sunkam i i postulatam i.

W  daw nem  praw ie rno.iżeszowem zabronioną 
była  sprzedaż „na wieki'.' „albowiem  moja jest 
z i e m ia m ó w i  Pan. Co 50-ty rok był rokiem  ju ­
bileuszow ym , Skutkiem tego kar/,da sprzedaż zie­
mi by ła  tylko dzierżaw ą-i cena zniżała się w  m ia­
rę zbliżenia do roku iub i lei udowego- Ziemię posia­
dać mogli tylko ci, k tó rzy  ją faktycznie upraw iali.

Reforma ag rarn a  w  Sporcie, dzieląca ziemię 
na 4500 rów ny cii działek dla Spartja tów , a 15-080 
działek dla chłopów, przeszła w  senacie  większo.- 
ścią jednego głosu (podobnie jak nasza  reform a 
roina w Sejmie-!).

W  Rzym ie !ex Lucinia z ,r. 376 przed Ckr. 
oznaczyła ma.Gmum posiadania domen państw o­
w ych na 500 m orgów , przepisując rozdział nad­
w yżki w  działkach 7-m orgow ych pomiędrzy w ło ­
ścian. T iberjusz G racchus pozw alał w  r. 133 prz 
Chr. doliczać dla każdego syua. po 250 m orgów , 
ustanaw iając maximum dla ojca i sy só w  rażeni 
w w ysokości 1-000 m orgów , działki 3&-u3®rgQwe 
dia włościan m iały być tylko dane w (fóedsiezuą 
dzierżaw ę, a zarazem  w ydany  był — ©csE5Wik.ii'
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Z komisji sejmowych,
W arszawa. (PAT.) Komisja skarbowo-budże- 

ftow a rozpatrywała projekt rządow y o ponowną 
(zmianę taryfy podatkowej w ustawie o opodatko­
waniu spadLC*. Dla zbadania projektu wy-bram> 
.•podkcarasię, w  stklad .której w eszli pp. Osiecki, 
Kołischer i  Woźiwaki. P. Kcłischer referował 
:wTtk>se'k nagły p. Fcdes«wicza i tow. w sprawie 
projektu rozszerzenia .pełnomocnictw m-ta-istor- 
:efcwa skarbu w  miejscowościach szczególnie dscv 
■ tkniętych zniszczeniem  wojennem. W niosek w  
'głosowaniu ©drzascoKo.

Komisja p raw n icza  ro zp a try w ała  następując® 
! sp raw y : D sp raw ę oddania duchow nym  budyttku

klasztoruego K arm elitów  w  Lublinie zajm ow ane­
go obecnie przez urząd w ojskow y. Z© względu 
iwi nieobecność przedstaw iciela Rządu, rezolucji 
w tej sp raw ie  nie pow zięto, i )  projekt ustaw y o 
zabezpieczeniu sw obody dania, wzięcia lab w y ­
konania p racy , 3) -wniosek nagły posłów socjali­
stycznych  w spraw ie ntezw łocziK go zniesienia 
niezgodnych z konsty tucją artyku łów  kodeksu 
karnego, obow iąztuącęgo tyntózasow o w b. zabo­
rze rosyjskim , Obie sp raw y  jx>d 2) i 3) p rzekaza­
no podkomisji, która w .przeciągu dni ltt ma p rzeu- 
staw ić odpowiednie wnioski.

Uchwały Sejmu Wileńskiego.
Wilno. (PAT.) 14. .posiedzenie sejm u otw orzy! 

o godz. 18.30, wice m arszałek  Fedorowicz. Ma p o ­
rządku dziennym  kom unikaty, w nioski -o rosrwią- 
■zame sepnu, o  przekazaniu  interpelacji i wnioski 
o clm rakterze ustaw odaw gzyim .

W  spraw ie porządku dziennego zabiera głos 
•pos. Staniew icz (PSL.) i proponuje postaw ie nie 
a a  1. wizgi. 2. punkcie porządku dziennego sp ra­
w y  w yboru  delegacji. P rzeciw  tem u wnioskow i 

p rzem aw iają  iaraeudem zespołu posłow ie Raczko­
wski i Engel.

P rzy stęp u jąc  do p ierw szego  punktu porządku 
:dzieftnego m arszałek  odczytuje zgłoszone wtńo- 
kk i -i in terpelacje, a  mienowi.de w niosek PSL. 
!i dem okratów  w  spraw ie dew astacji lasów , wnio­
sek  Odrodzerria w  spraw ie ochrony dzierżaw , 
w niosek P S L . w  sp raw ie  użytkowa,rńa lasów  
rządow ych na odbudow ę. P rz y  punkcie drugim, 
obejm ującym  wniosek o rozwiązanie seńnu, w y­
wiązała się niezw ykle ożyw iona dyskusja. W nio­
sek ten by ł om aw iany na w czorajszem  posiedze­
n iu . O statecznie w czora j uchw alono w m yśl pro-: 
pozycji lewicy, skreślenie 3. punktu -tego wniosku 
g łoszącego: Sejm rozw iązu je  się z chwilą p rzy ­
jęcia posłów  Ziemi W ileńskiej do sejmu., w arszaw ­
sk iego . Za skreśleniem  g losow ała  .wczoraj cała

Pod hasłem odbudowy Europy.
Londyn. — (PA T) H avas. K om itet o rg H J la -

■ 'Cyjny centralnego m iędzynarodow ego syndykatu  
;i syn d y k ató w  narodow ych, k tó rych  u tw orzenie  
zaproponow ał L. G eorge na konferencji w  Can- 

'nes — ogłosił spraw ozdanie, w yjaśniające, że za- 
sadnicizem zadaniem  syn d y k atu  jest popieranie 
..poczynań finansow ych, m ających na  celu odbudo­
w ę Europy. K apitał zak iad o w y  syndykatów  naro-

■ celem utrw alen ia  tej reform y — -zakaz odstąpienia 
tych  gruntów  innym  osobom. G dy na w niosek 
L iw iusza D ruzusa (trybuna ludu!) uznano działki

■za w olna i nieograniczoną w łasność  chłopów , 
m agnaci wkrótce, wykupili znów  ow e działki i re ­
form a ag ra rn a  została  udarem nioną. W  następ ­
stw ie tego p rzyszedł rozk ład  i upadek państw a 
rzym skiego, a p rzew idując go Pliniusz w y p o w ie ­
dział pam iętne s ło w a: „Latifundia perdidere Ita- 
Iiam“-

Z pośród w spółczesnych reform  agrarnych  
rażący  sw ym  radykalizm em  jest dekret rum uń­
ski z  6. w rześn ia  1919 dla Bukow iny, w edle k tó ­
rego maximum dla w łaścicieli nie trudniących się 
zaw odow o rolnictw em , a k tó rych  rodzice rów nież 
nie byli rolnikam i ogranicza się do 4 (w yraźnie  
•czterech) hek tarów ! Jak że ' um iarkow aną jest 
w obec tego przepisu nasza  -reforma rolna!

Jeżeli w łaściciel posiada w ięcej m ajątków  
przew yższających  niaxim um , zostaw ia mu się je 
m c  tam , gdzie je sobie w ybierze litb gdzieby to 
w ogółe było  d la  jego gospodarstw a dogodniejsze, 
ale tam , gdzie jest m niejsze zapotrzebow anie  na 
ce le  parcelacji. In te res w ięc w łościan now onabyw - 
ców idzie przecl interesem  ziemianina.

D alszym  ob.ia.wemi radykalizm u u s taw y  bu­
kow ińskiej jest postanow ienie, że w łaściciele o- 
trzym ają w ynagrodzenie za w yw łaszczoną  zie­
mię w w ysokości 2 0 -krolnego czynszu p rzedw o­
jennego aczkolw ek przerachow anego- ua leje. Po-, 
śiedofc tw o  przy  k a p a k  i sprzedaży ziemi jest za-

iewica. M arszałek  komunikuje, że w płynęła  pro­
pozycja, aby m iędzy 1. a 2. punktem dodać sło­
w a: „P o  przeprow adzeniu  na Ziemi W ileńskiej 
w yborów  do sejmu R zeczypospolitej Polskie j, 
albo .po przyjęciu posłów  Ziemi W ileńskiej do sej­
mu R zeczypospolitej'’. Pirzcciw tej popraw ce pro­
testu ją ostro  PSL., dem okraci. W yisw otenie-O dro- 
dzeatie -j PPS . Za .poprawką opowiedzieli się ze ­
spół i rady ludowe. W  dyskusji zabierało  głos 1.3 
m ów ców . O statecznie popraw kę przyjęło g łosa­
m i zespołu i rad ludow ych. Po głosow aniu nad 
wnioskiem cała  lewica łącznie z p rzedstaw iciela­
mi R ad ludow ych w ychodzi ze sali. Z pow odu 
braku kompletu m arszałek  -przeryw a .posiedzenie 
i ogłasza 20-m inutow ą przerw ę,

Wilno. (AW.). D ziś rano na posiedzeniu klu­
bów  om aw iana była sprawa wyboru delegacji
M iędzy stronnictw am i w chodzącem i w  sk ład  ze­
społu trw a  uporczyw a walka co do obsady dele­
gacji. R ady ludowe w ysunęły  m iędzy innymi ja­
ko kandydatów  posłów  M alowieskiego i Zaleskie­
go, dem okraci — A bram ow icza, „W yzw olenie" — 
Cliomińskieigo, „O drodzenie" — M ickiewicza. 
Delegaci ma.ią wyjechać do W arszaw y w e środę 
wieczorem, cały zaś Sejm — w sobotę.

row ych  będzie w ynosił 20 milionów funtów  ste r- 
'ingów , kapitał zaś zak ładow y centralnego syn ­
dykatu  2 rmljóńy, k tó rych  dostarczą syndykaty  
narodow e Angiji, Francji, Niemiec, W łoch i B&lgji.

Ponadto zaproszono do udziału syndykaty  6 k ra ­
jów . K apitały subskrybow ane przez te osia tnie 
państw a posłużą do redukcji prop-o!v,touah:ei sum 
subskrybow anych  p rzez '5 w iefeidi m ocarstw .

Londyn. (PAT.) — Ju tro  pr/^-będzje tu au- 
strjuaki irariiste-r finansów, k tó ry  będzie w s łu c h a ­
ny przez komisję- nuansow ą i ekonom iczną Ligi 
Narodów  w spraw ie kredy tir:,’ cii a Austrii. Komi­
sja zażąda od rainśMra pr/y jęcaa następujących 
wyr-mików; W strzym anie druki; banknotów , ustu - 
now iem e w yższych  podaaśców od dochodów. z a ­
niechanie irdzidaitia k red y tó w  -pozwalających na 
sprzedtiż -zboża i clileha pubiwzności po cenie niż- 
sze.i od ceny kupna, a w reszcie ogół u cg o uzdro­
wienia iina.usów austrjadk id i.

P rag a  (PAT.) „Lśdove N óviny“ doaoszą, że 
p rezyden t m inistrów  dr. B enesz zaw iadom ił ko­
m isję parlam entarną , iż Anglia żąda w ydzierża­
w ienia sobie monopolu ty ton iow ego  w Czoohosto- 
wacji jako gw arancji pożyczki dla • C zechosłow a­
cji. Rokowania w sp raw ie  tego k red y tu  nie są  je­
szcze ukończone, jest jednakie  rzeczą wątpliwą, 
czy doprow adzą one do rezultatu .

1 .ondyn. (PAT.) W  Izbie gmin ośw iadczono 
ze strony  rządu, że rząd niemiecki p rzed łoży  k o ­
misji odszkodow ań dokładne spraw ozdanie o o- 
podatkow anhi -ludności w Niemczech w raz  z 
przedstaw ieniem  danych o zdolności podatkow  e i 
Niemiec.

Berlin. (PAT.) Rokow ania, -które odbyw ały  
się w  Berlinie pom iędzy przcds-taw-icłelam-i rządu 
niemieckiego a .pjŁ-edstavdcieiami komisji repara- 
cyjnej w  przeciągu ubiegłych dwóeii -tygodni w 
spraw ie .przeprow adzenia odszkodow ań w  natu­
rze. zo s ta ły  ukończone. Z redagow ano -układ, k tó ­
ry  będzie przedłożony rządow i iwem-icekiemu i 
konasji reparacy jnej do rai-yfiltacji.

Barlin. (PAT.) N arady  w  mLniis-ters-iwie sk a r­
bu nad pożyczka p rzym usow ą ]X)stąpily już rak 
daleko, że zbliża sic do końca wysiu-chi-wa-nie o- 
ponji .rzeczoznaw ców  b a n k o w y c h .. p rzem ysło ­
w ych, rolniczych, lian ulow ych i rob-otniezycii.

MACKI KAPITALIZMU NIEMIECKIEGO.
B erlin .. (AA)'.) W edle wiadb-nności z B;idape­

sz tu spodziewają sie tu wkrótce przybicia Stin- 
nesa, k tó ri’ p ertrak tow ać będzie z kotami gospo­
darczem u Panuje ' tu przekonanie, że Sthrnes bę­
dzie usiłował zrealizować na W ęgrzech wszystkie  
te plany, które w Czechach spełzły na niczem.

Ddkcła ważncści rosyjskich traktatów,

bronione. (Dok. nast.). 
Prof. dr. Leopold Caro,

P a ry ż . (PAT). W  „Echo de P aris"  P . P e rti-  
nax om aw iając decyzję bulońską, pisze: Uznając 
za -nienaruszalne jedynie tylko te tra k ta ty  poko­
jow e, k tóre  zostały  podpisane w  ostatnich la­
tach w  P ary żu , szefowie gabinetów  francuskiego 
i angielskiego daja. p rzez to d-o zrozum ienia, że 
trak ta ty  zaw arte  w  ciągu ostatnich dw óch lat w 
Europie wschodniej mogą być zakw estionow ane 
■na konferencji genueńskiej. T aka perspek tyw a 
niezaw odnie zaniepokoi stolice państw  sąsiadują­
cych ze sow ietam i. M oskw a nie m oże przedsię­
b rać  ak tów  odw etow ych przeciw ko sw oim  sąsia­
dom, niemniej przeto  Polska, Rumunia i cześć 
państw  bałtyckich będą m ogły .mieć uzasadnione 
obaw y, że i w  przyszłości ew entualne ich kon­
w encje ze sow ietam i możo Europa uznać za nie­
w ażne. Obaj prem ierzy nie mogli postąpić .ina­
czej, amżtdi postąpili, nie możem y bowiem  brać 
na siebie odpowiedzialności za um ow y tery!:o- 
rjahie. w k tórych  nie braliśm y udziału, należy 
jednak oczekiw ać, że państw a zain teresow ane 
poczynią w szelkie możliwe usiłow ania, aby za- 
pobiedz próbom  rewizji podpisanycii przez nie 
trak ta tów .

„T em ps“ pisze, że jeżeli mocarstwa uznają 
sow iety, w ów czas uznają także za ważne trakta­
ty przez sow jety zawarte z  państwami ościetme-
tni pod w arunkiem  naturalnie, iż tra k ta ty  te nie 
przyniosą uszczerbku praw om  strony trzeciej. 
Postanowienia tycb traktatów w sprawie granic! 
rosyjskich ora/, klauzńle imiityczne nie będą uw a­
żane jako sprzeczne z prawami strony trzeciej, 
w ypadnie natom iast zbadać uw ażnie klaicuile fi­
nansow e trak ta tó w , czy nie zawierają one po sta ­

nowień nie dających  się pogodzić z p raw em  mię- 
dzynarodow em , a zatem  n iew ażn y !;.

ROSJA PO ŚPIESZN IE SIĘ ZBROI,

Moskwa. (PAT.) Na posiedzeniu „W czika" 
T rocki referow ał spraw ę konieczności jak naf- 
rychlejszego zakupua broni zagranicą dla armii 
sowieckiej. T rocki ośw iadczył, że bron ta pow in­
na być zakupiona przed konferencją genueńską, — 
albow iem  ta ostatnia m oże uchw alić ogranicze­
nie zbrojeń. „W ezłk“ zaakceptow ał argum ent T ro- 
akiego.

Berlin. (PAT.) Z M oskw y Bonoszą: Trocki 
.w ygłosił na radzie w ojennej mowę. w której w y ­
stąpi! przeciwiko ża-dauiu jakie kllkakrotm e pojawi 
to się zagratiica w spraw ie dem ohifeacji an u ji 
cz-erwłmej.

Włiioisek Trockiego o przyznan-ie 15 mdionów 
trwbii w. z ło d e  na' gttkiipno bnoni ttchw^kwm jedno- 
m yśinie.

Skipscji liairaji pmdłuźy się.
Berlin. (AW) Pism a tineisze dow-iadują się, 

że P oincare  gotów jest p rzed łużyć okupację Nad­
renii o ile Niemcy nie w y d ad zą  sw oich wmowaj- 
ców w ojennych.   Dtaiojiniki w y raża ją  z tego po­
wodu sw e ohurzetile, stw ierdzając, że źader, rząd 
nfcimeclri na w d a n ie  tych  indafi koalicji nic zsn- 
d.7.i .się.

»*»■• '■«'»*%>
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Rzad irhndzki bierzs nz siebie.rt u\

Londyn. (PAT.) W. B. K. l i t o w a n i a  delega­
tów  asięielsfcich z iK zedstaw krętam i p row łzorycz- 

, aego rządu trian d zk k g o  zosta ły  uk-ońcaoae. C hur- 
iChil a to ży  dziś w  Izbie gmin spraw ozdanie z ich 
w y n ik u .

P ary ż . (AW.) Z L ondynu donoszą, że rząd  
angielski postanow ił • w ycofać w szystk ie  w ojska 

i angielskie z Irlandii.

Dublin. (PA T.) Żołnierze arm ji '.republikańskiej 
w targnęli w Cłoranea do koszar żandarm erii, za­
ję ty  d i  p rzez  Anglików i zagarnęli wielką ilość k a ­
rabinów  i amunicji. *

Belfast. (PAT.) Eksplodow ała tai bom ba, k tó ­
rej wjffendi zranił okrżko dziecko.. Po w ybuchu 
padł szereg  sferssalów rewoł-w erow ych, na które 
żołnierze odpowfedsieH ogniem karab inow ym .

Wylewy.
Podrywane mosty. — Wisła w ystąpiła z brzegów.

K raków . (PAT.) P łynące  k ry  lodow e na Rabie 
uniosły w ielki m ost d rogow y w  Uściu Spinem. — 

.•Wedle ostatnich w iadojności .lody s p a d y  się u 
‘w ejścia U szw icy na  przestrzen i G órka—Za-welka 
w  powiecie brzeskim . O gólna liczba -zerwansaob 

•m ostów drogow ych w  w ojew ództw ie krafcow- 
■skiem i złami pn-zsmyskiej wynosfi około 2®-tu me 
. licząc se tek  m niejszych m ostów , m ostków  i k ła ­
dek.

K raków . (PAT.) Z B rzesk a  donoszą, że mię­
dzy W olą Przemysko w-ską a D ąbrów ką M orską 
pow sta ł na praestrzem  blisko dw óch kilom etrów  

•eafor i zag raża  p rzerw an iem  w a h a  S ta ro stw o  w  
•Brzesku odniosło się do dow ództw a garnizonu w 
T arnow ie •» pomoc.

K raków . (PAT). Z , M ogiły donoszą: rzeka 
Diiubnia w ystąp iła  ■/. b rzegów  za lew ając  okoliczne 
.pola na znacznej p rzestrzen i. Pod Niepołomicami 
z pow odu za to ru  W isła w ystąp iła  z b rzegów  z a ­
lew ając pola n a  p raw ym  brzegu. W obec spodzie­
w anego napływ u wód rzek górskich m ożliw e jest

K raków . (PAT.) W ezbrana  w oda ze rw a ła  
k ilka przęseł m ostów  znajdujących się pow yżej 
Bielan, a to w ewsi Lęgi i M ogiła. Ten ostatni 
m ost mimo energicznej aikeji ra tunkow ej ze strony 
w ojskow ości zosta ł isiiesreny przez w ezbrane  w o­
dy. P od  O święcim iem  u tw o rzy ł się .zator.

K raków . (PAT.) Z Miedwswa donoszą, w y k  w 
rzeczki S id iel zniszczył nadbrzeżne o g ro d y  i po ­
la. Ze sądeckiego donoszą, że k ry  z e rw a ły  kładki 
nad P opradem  \v chwili, gdy na kładbe znajdow a 
to się kilkoro osób. W padły  one do iracki i  nie 
zdołano ich u ra to w ać . Nazw isk zatopionych do­
ty ch czas nie stw ierdzono.

K raków . (Tek wł?). W  dalszym  ciągu nad 
chodzą w iadom ości o w yiew ach i szkodach w y ­
rządzonych przez w odę. W  Niepołomicach zator, 
k tó ry  sic u tw orzy ł od 2 dni zeszedł w  dół rzeki. 
W  Szczucinie silny m ost drog-owy, k tó ry  p rzez 
kilka dni by! zagrożony runął dziś rano. Zalew 
w ynosi 2 tn. pow yżej w ału ochronnego. W  S an­
domierzu ru szy ły  dziś rano lody na W iśle. Nizina—■ że za to r w k ró tce  ruszy . — W ystąp iła  także %, .

b rzegów  Białueha, k tó ra  poczyniła Brane sp u sto -j f 0? 0**® f  ana w o d a ' W  Z yw c,|  w czoraj popo- 
•szerKia. M iedzy Prądnikiem  a O jcow em  uległy sil-1 fudniu padał deszcz, co p rzyczyniło  się ar zo co 
nemu zniszczeniu m łyny  w odne. -  W edle o tózy- j Pow iększenia w ylew u. Z O św ięcim ia donoszą, ze 
•manych felefomcssme wia-domości w ezbrane  w ody ^ tor !.ock)w'y  spłynął, niebezpieczeństw o minęło, 
i k ry  na Sanie z e rw a ły  konstrukcje m ostu na  S a - j  W  Zakopanem  jest ciepło i słonecznie, pannie zu- 
nie oraz liczne kładki. — S tan  ogólny w od y  jest i Pe ta a  odwilż- W skutek  obfitości w ód sp ływ ają- 
bardzo  w ysoki sięga w y b rzeża  T adeusza Ko-jj cy-ch nagłe z. gór, zachodu i pow ażna obaw a dal- 
ścm szki. Komunikacja z p raw ym  .łw-zegiem skutek js z e g o  w ylew u W isły .
•zerwania m ostu  .icst zupełnie pTż&rwhfra. NRpbk'óJ j ■" K raków . (Teł. w].). Poziom  W isły  w  dniu 
jące w ieści nadchodzą także z dćblić gÓfSkićh. j w czorajszym  mimo deszczu 'o b n iży ł się Ó 14 cm. 
W ezbrały  silnie Dunajec, P o p rad  i B iała. Zdarzy-1
ło się kilka w ypadków . 1 I —  oo—-

K R O N I K A .
Kalendarz Czwartek, 2 marca. Rz.-kat.: Sym­

plicjusza. — G r-kat.: Teodora Tyr. — Słowiański: 
Radosława.

— Wyjazd N aczelnika P ań stw a . Pisma war­
szawskie podają: Naczelnik Państwa wyjeżdża dziś 
w otoczeniu wojskowości do Brześcia Litewskiego 
nad Bugiem, dla zbadania stanu twierdzy oraz na 
mające się odbyć w jego okołicy ćwiczenia wojskowe.

—  Ruch kolejow y. Z powodu uszkodzeń mo­
stu na Sanie między Rozwadowem i Kępą został 
wstrzymany z dniem 27 lutego aż do odwołania bieg 
pociągów pospiesznych Warszawa-Lwów przez Lubiin- 
Rozwadów-Przeworsk nr. 901 (przyj, do Lwowa 2 2 ‘20) 
nr- 902 (odj. ze Lwowa 7"30), nr. 903 (przyj, do 
Lwowa 9 1 5 )  i nr. 904 (odj. ze Lwowa 2©T5), w 
miejsce ich wprowadzono również od 27 lutego ruch 
pociągów pospiesznych Warszawa-I wów przez Lubl.n- 
Rejowiec-Bełzec, a mianowicie nr. 905 (trzyj, do 
Lwowa 1*15), nr. 906 (odj. ze Lwowa 7 "45), nr. 907 
(przvj. do Lwowa 12'00) i nr. 908 (odj. ze Lwowj 
20-15).

W okręgu dyrekcji stanisławowskiej został 
wstrzymany z dniem 28 lutego wskutek uszkodzeń 
filara mostowego na Dniestrze między Jezupolem i 
Dnbowcami ogólny ruch pociągów, aż do odwołania 
h a  odcinku Halicz-Stanisfawów linii Lw ów -Stanisła­
wów; Ruch pociągów pospiesznych nr. 4d9 (odj. ze 
Lwowa godz, 17), nr. 410 (przyj, do Lwowa 13*05 
nr. 933 (odj- ze Lwowa 1 0 1 5 ) i nr. 904 (przyj, do 
Lwowa 19*20), dalej osobowyyh nr. 324 (przyj, do 
Lwowa 7 00) i nr. 327 (odj. ze Lwowa 2 3 0 0 )  —  
został na całej linii Lwdw-Stanisławów wstrzymany.

— Ogłaszanie konkursu. Kuratorium okręgu 
szkolnego lwowskiego ogłasza konkurs z terminem do 
końca kwietnia na posadę etatowego nauczyciela 

ytzedrn otów handlowych w krajowej szkołę kupie­
ckiej w Bi lej- Bliższych wiadomość: udzieli kandy­
datom dyrekcja wymienionego zakładu.

— Danina. Magistrat przypomina, że termin 
płatności I. raty daniny państwowej od płatników 
podatku gruntowego, czynszowego i zarobkowego upły­
wa 14 marca 1922 i zwraca p; żytem uwagę, że w: 
własnym interesie nie naeży zwlekać z jej uisz ze- 
niem, aż do ostatnich dni tego terminu. W razie na­
tłoku bowiem, kasy poborowe nie będą wstanie za­
łatwić nadmiaru płatników, a zgłaszającym się już 
dnia ua stępującego po upływie terminu, będą liczone 
oprócz zaległej kwoty także odsetki za zwlokę w wy­
sokości 5 proc. miesię znie (przyczem każdy rozpo­
częty miesiąc liczy się za cały) a nadto i ewent. 
koszty egzekucji.

— Szereg odozytów, przygotowanych przez 
Kasyno i Kolo iiter.-artyst. rozpoczyna w środę 8 
b. m. prelekcja dr. K. J. Nittmana o Wilnie, uroz­
maicona bardzo pięknem; przeźroczami. Wydział Ka­
syna i Koła Iit.-art., pragnąc upamiętnić chwilę dzie­
jową połączenia Wileńszczyzny z Polską, postanowił 
wysunąć odczyt ten na pierwsze miejsce. Ostatni 
wieczór przed Wielkanocą poświęcony zostanie na­
tomiast Krzemieńcowi.

— Z Tew. dziennikarzy polskich. Posiedzenie 
wydziału odbędzie się dzisiaj, we środę o godzin ie 
5 popołudniu w Kasynie i Kole Iit.-art.

O sóh ie  zgrom adzenie delegatów . Gal. T o  w. 
Kred. Z5em“ odby ło  w czoraj w gm achu T ow . przy  
ul. Kopernika 4. Na w stępie zastęp, przew odnicz. 
R ady  nadzorczej p. W ład y sław  Niewidki oddał 
cześć pam ięci zm arłego prezesa R a d y  nadzorczej, 
ś. p. Albina R ayskiego, oraz delegatów : Józefa
M ędóskśego, S tefana . Kozicikiego, Antoniego G a- 
ratpiidia i  Ludw ika Fiscba. Obecni uczcili pam ięć; 
ich p rzez  pow stanie.

P o  p rzedstaw ieniu  jako delegata Rządu lir. 
W bdzickiego wybranso przew odniczącym  zebrania 
O skara  Sdm etla, a  jego zastępcą  K azim ierza B ro- 
wsłdego. P ro tokó ł czynności poprzedniego ogól-' 
nego zgrom adzenia, tudzież spraw ozdanie R ady 
N adzorczej o  w yborze  delegatów  i spraw ozdanie 
dyrekcji z czynności za rok 1921-szy p rzy jęto)

do WMadosnośoi — zarów no  jak spraw ozdanie 
komisji rew fcyjoej o  petycjach, poczerni na wnio­
sek delegaita p . PodłewsfcjegO’'o d czy tan o  sp raw o - 
/.danie komisji rew izyjnej za rok  1921.

N a tein zaw ieszono posiedzenie jaw ne i za­
rządzono o b rad y  tajne, eełem  poroztfitRerua się co 
do w niosków  dyrekcji i wyborów:"'

W  dalszym  ciągu w czorajszego  posiedzenia 
w m tetw ferm i w niosków  delegatów  zmieniono do­
tychczasow ą nazw ę T o w arzy stw a  na „M ałopol­
skie Tow . K redyt. <Żieuiskie“, z redukow ano liczbę 
d y rek to rów  do dw óch i podw yższono pensję u - 
rzę(M itów  1, 2 i. 3 kategorii o 80. Innych o 100%.

P rezesem  R ady  nadzorczej na lat 6 w  miej­
sce p. Albina R ayskiego, aesta ł p. O skar Sohnell. 
■dyrekoresi na ła t 6 p. Zygm unt G roblew ski. Do 
komisji rew izyjnej w eszli: S tanisław  D ydyński,
dr. Adam J o rd a n ,. Ja n  Itr. Konopka, Ludw ik hr. 
Kozaebrodzki, dr. FeBks D rużbacki, Antom Ieo - 
dorow icz i Feliks Domański.

—  Przedw iośnie dziś w pełnym toku. Słońce, 
ciepło (-f-7” C.) na nlkacli rwące strumienie, zima 
zwija ostatnie namioty. Krzyżytł jej na drogę!

— 0 szkolę romiezą na G. Śląsku. Z Kato­
wic donoszą: Na posiedzeniu Naczelnej Rady Ludowej 
delegat z Cieszyna p. Żurawski zawiadomił, że Mi­
nisterstwo rolnictwa gotowe jest wydzierżawić na ko­
rzystnych warunkach 3 folwarki, należące dawniej do 
komory arcyksiążęcei, w celu utworzenia szkoły rol­
niczej, wzgl wzorowej fermy.

— Ks. Uliczk? jedzie do Ganewy. „O hersb l 
Voil{sstimme“  donosi, iż ks. proboszcz Uliczka, przy­
wódca partii centrowej na G. Śląsku, został powo­
łany do Benin a, skąd ma być wysiany do Gałcwy, 
celem wzięcia udziału w ostatnich obradach gospo­
darczych polsko-niemieckich.

—  Ostatni wiórek zakończy? godnie wieczory- 
urządzane przez Kasyno i Koło iiter.-artyst. Salony 
wypełniły się po brzegi doborową publicznością; 
do k.drvla sta-ęfo par 340, do kotyliona dc dwustu, 
mazura tańczbno z ogromną werwą. W odzTr^m  
byli pp, Ktniciński i Laskownicki.

Komunikaty
—  Gfjara. rTowarzystwó .France-Polonaise" 

dawniej jitiaiicja złożyło 100.000 ■ Mk. fia rzećaMre- 
patrjin tów  oraz 50.000 Mk. na rzecz miejscowego 
Czerw. Krzyża, za pośrednictwem p. Marji Loęwen- 
steinow>ej. Ża te hojne dary składa podziękowanie 
Polskie Tow. Czerw. Krzyża Oddział miejscowy 
Lwowski.

N o t a t k i  l i t e r a c k o - a r t y s ł y c z n e .

R epertuar T eatru  Misiekiego.
Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.

Dziś, we środę „Szkoła żon‘:, Uomedja w 5 ak­
tach Moliera. —  Jutro, we czwartek „Cyganerja1*. 
opera w 4 aktach PuccinPego.

Repertuar Teatru Małego (ut. Gródecka 2).

Dziś, wc we środę i jutro, we czwartek „Czy* 
sty interes11, komedja w 3 aktach Stan. Kiedrzyń- 
skiego.

Repertuar Teatru WowaśoJ
Dziś. we środę i ju tro , we czwartek „Miiiar- 

derzy“, operetka w 3 aktach Steffana.

Kursy giełdowe.
Lwów, dnia 1 marca, godz. 10 30.

Marki niemieckie 17*— (17*65— 17*
Franki francuskie 360 ( - )
Franki szwajcarskie — ( - )
Funty steriingi 17*350 ( _  _
Wiedeń — (64— 66)
Korony niem.-austr. 60 (65— 68)
Korony czeskie 68 (68—70)
Praga, wypłata — 100— 71)
Lei — (30—00)
Liry — ( ~ )
Budapeszt • — (— )
Berlin —• (18-10— 20^
Dolary amerykańskie 3935 (4025— )

„ kanadyjskie 3580 (3706)
Tendencja niezmieniona wyczekująca. A 

Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­
macyjny, druga, w nawiasie, kors nieofi­
cjalnej giełdy).
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TELEGRAMY.
. POŁĄCZENIE K O LEJO W E M IĘDZY BA Ł­
TYKIEM A BATHANAN! Z POMINIĘCIEM 

NIEMIEC.
Wiedeń. (Tel. wŁ) Z Rygi donoszą, że m ii- 

dssy Pwteka. E stonią a C zechosłow acją zaw arły  
zo sta ł now y **&<! kołejow y. Na m ocy tego uk ła­
du będzie zaprow adzona bezpośrednia kom uni­

kacja  osobow a i tow aro w a -między Rew łeni, Ry­
gą, W arszaw ą a D ragą, państwam i. bałkańskiemu i 
higosłarwią z ą-wttatęciern Niemiec.

POLSKA A MAŁA ENTENTA.
W arszaw a. (Tel. wł.) V/ -Bakaneszcie odbę- 

dze się w  czas-ie najM iższym konferencja p rzed- 
sławteśeij Polski, Rdmrsnji, Jugosław ii i Gzebho- 
stow acji, k tó ra  będzie m iała m ożność sp recyzo­
w ać  waimaiki jwroz-nmienia m iędzy - P o lsk ą  a  m a­
ją errtentą.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA SANIT
W arszaw a. (Teł. w ł.) Na maędfzynair-dową kom  

ie rm eję  san itarną, k tó ra  rozpocznie się 15. ó. ni. 
w  W arszaw ie, M unster sp ra w  zagranicznych za­
prosił także rząd kow ieński.

ODRZUCONE ZAPROSZENIE.
W arszaw a, ( te ! .  w ł. N adeszła tu w iadom ość, 

że Poislea i m ała en tentu postanow iły  odrzucić 
prapoeycje L loyd Geotrgea. zap raszającą na. n ara ­
dy  w stępne konferencji w  Loiidynie.

Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Katowice. (AW.). M iędzysojusznicza kom i­

sja zarządziła  24 bm. zniesienie stanu oblężenia 
w  K atow icach i okolicy'- zaw ieszonego tam 21. 
•bm. R ozporządzenie to w chodzi w  ży c ie  z d. 1. 
m arca.

Katowice. (AW.). P ism a górnośląskie dono­
szą z Berlina, że  m iędzysojusznicza kom isja kon­
trolna z polecenia R ady am basadorów  uda się na 
G órny Śląsk. P o d ró ż  ta  sto i w  zw iązku  z w y k ry ­
ciem w  o sta tn ich ' czasach na G órnym  Śląsku 
.seeregu m agazynów  z bronią.

POLSKO-AUSTRJACKIŁ ROKOWANIA
h a n d l o w e .

W arszawa. (T d . wŁ) R okow ania polsko-au­
striackie w  sp raw ach  Iiandtew ycb odroczono do 
drugiej po tow y mapca. R okow ania te odbędą się 
•w W arszaw ie.

WIDOKI POŻYCZKI MIL. JARU A FRANKÓW.
Warszawa. (AW-). D elegat min. skarbu p. Ra- 

, dziszew ski prow adzi w  P a ry ż u  ok łady  z  finansi­

stami francuskim i w spraw ie ew entualnej poży­
czki dla Polski. U zyskał ©n od przedstaw icieli 

.grup natw ięl;szych banków  paryskich zapew nie­
nie o gotow ości u»«esxcze«ia na przeciąg 1 roku 
J miliarda franków  pożyczki w P o lsc e , o ile zosta­
nie ©na zagwarantowana przez rząd franetski.

DLA ZWALCZENIA DROŻYZNY.
W arszaw a. (AW.). W celu zw ataton ia  dro­

żyzny  Rada M inistrów  uczyniła wniosek w  przetl- 
.'tnioćie /w ełn ien ia  od d a  wwględok: z mżenia
mnożnika celu ego od tow arów  żyw nościow ych, 
odzieżow ych i obuwia na okres 6 tygodni.

PRAW O GLOSOWANIA KOBIET.
W aszyngton  (PAT.) N ajw yższy try b u n a ł za ­

tw ierdzi i popraw kę kongresu uchw aloną przez 
kongres w  róku 1919, jyrzyztwjącą kobietom  p ra ­
w o głosow a tria.

DEPRESJA W BERLINIE.
Berlin. (AW.) W yniki konferencji prem ierów  

w  Itoutegne w yw arły w B y lin ie  wrażenie pióru, 
iwijące. — P ra sa  niem iecka stw tortfea zw ycięstw o 
Francji, co jej nic p rzeszkadza w  w ysnuw aniu  
najzupełniej luźnych w niosków , co do odw rotnej 
s trony  medalu, i. j. ofiar, k tó re  F ranc ja  musiała 
w eiąć na siebie, chcąc skłonić L loyda G eorgea  
do koncesji. Ton pesym istyczny góraje jednak po­
nad w szystk iem . Niektóre p ism a stw ierdzają , że 
wobec obrotu rzeczy w Bonlogne Niemcy powin­
ny zrezygnow ać z  udziału w  konferencji germań­
skiej, gdyż zawiedzie ona całkowicie pokładane 
w niej nadzieje.

PESYMISTYCZNA OCENA SYTUACJI 
NIEMIECKIEJ.

Berlin. (AW.) B. p ruski p-re-mj&r S tagerw aJd, 
w ygłosił niedaw no w  M onachium przem ów ienie, 
W  którem  w skazał n a  niesłychany  upadek Nie­
miec w  dziedzinie życia państw ow ego  i absolutną 
-rńentoźność spow odow ania jalrichfeołwiek zmian 
ze  względu na n iekorzystne położenie Niemiec. •— 
U bolew ał nad  nie-twrżtiwością w skrzeszenia  n ie­
mieckie .i potęgi militarnej.

FRANCUSCY PRZEMYSŁOWCY ZJEŻDŻAJĄ 
DO MOSKWY.

.W iedeń . (Tel. w i)  D onoszą z P a ry ż a , żc ro­
kowania fTanciTsfctwrocsyjslełe p rzybierają  ob ró t 

■pomyślny. Z tego w zględu do Mosławy zjechał 
c a ły  szereg  frar,auskich p rzem ystow ców  w  na-' 
dtoiei, że w arunki dla F rancji będą  o  w iele po- 
myślmejs/je, niż c&a. inaych państw .

ZE ZJAZDU III. MIĘDZYNARODÓWKI.
Moskwa. (AW.). Na drugiem posiedzeniu ple­

narnym Komitetu w ykonaw czego 11!. międzyna­
rodówki delegaci czescy Burian i Krepich komu­
nikowali o postępach komunizmu w Czechach,, 
szczególnie w Słowacji, gdzie part ja komunisty­
czną (wetbe łcłi zdania) jest najsdntojsza w kraju. 
M ówcy, charakteryzując- stosunki w Czechach,, 
zaznaczyli, że rząd burżuazyjny w Czechach mo­
żliw y jest tyłku przy popieraniu- g o  przez patrioty- 
.cznycli robę Ulików. Przeciwieństwa narodowo- 
.ściowe w Czechach zmuszają państwo do dbania 
o silną władzę centralną. Na tym gruncie w yro­

j ą  fikcja jednej narodowości czechosłowackiej, ■ 
aczkolwiek Czesi i S łow acy od wieków różnią 
się pod względem jeżyka i kultury, oraz struktu­
ry ekonomicznej. Zadaniem komunizmu będzie 
w yzyskanie tych coraz silniej zaznaczających się 
przeciwieństw czesko-słowackich. Mae ManusJ 
delegat aFłłg. mówił o agitacji komunistycznej 
wśród bezrobotnych. Przemawiał również przed- 
stew icieł polskich komunistów Anfosiewicz

M oskwa. (AW.) — Poseł sejm ow y Dabal 
przesłał do sowjetu m oskiewskiego depeszę, w  
której dziękuje za obranie go członkiem honoro­
w ym  i podnosi zasługi Rosji w obec proletariatu. 
Depesza ząwiera między innymi takie w yrazy: 
„sercem i myślą jesteśmy z wami. Przyjdzie czas 
kiedy poruszy nas v.:ielki czyn“.

PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
GENUEŃSKIEJ.

W arseawa. (AW.) Biuro delegacji polskiej na 
konferencję genueńską uzyskało wydatną .pomoc: 
w pracach w  dziale kolejnictwa w  osobie inżjm. 
Franka b. wśoedyr. kolei warszaw-sko-gdańskiej, 
wybitnego znaw cy kolejnictwa polskiego.

•W czasie sw ego pobytu w Rosji skąd- osra-, 
tego powróci! -inż. Frank miał możność zaznaje-1 
mienia się z obecnym stanem kolei rosyjskich. 
Kkrrowjfikretn działu kolejowego delegacji polsk-iej; 
na konferencji w  Getn/i jest prof. Geyszter. W- 
pracach przygotow aw czych bierze udział -inżyr. 
W ereszczyński, który poświęca sic badaniu, za-gu-1 
cfeiień nowych hnji -kołejowych w  Polsce.

Paryż. (PAT.) Franca; ey rzeczoznaw cy dla' 
sprew  techiscarych zw-lązanyołt z korneteneją ge-! 
nueńską przedstawią w e cz-wartek konikc-towi 
międ z yrni nlst eipjalnom 11 rezultaty dol-conauych piue, 
poozem  z -kołioem tego tygodnia udadzą się do 
Londynu, -gdzie w  przyszłym  -tygodniu rozpoczną 
się konferencje rzeczozr,awcmv.

skaje się na kropelką świetlane, tęczow e, cudnie 
dzjwoaiace pieśnią cichą i słodką, najpiękniejszą 
pieśnią z rmtzyki S k w a ck ieg o : „Pieśnią -I3obra- 
ny“.

Mai'ia. czyta ła :
...A żona maja, pod cedrową ścianą,
Która drży na dżwstęk, w  kącie i przymroczu, 
Organek złoty w  lilijach i ziołach,
Miała -wiszący na srebrnych anfołacdi.
Te mu skrzydłami czyniły podstawę,
Klejnoty niby iz prer srebntych trzęsące, 
Pierwsze mist-rzowe to cfcśeł-o ciekawe. 
Upodobane mej drogiej małżonce.

Znowu -inna tonacja. Tysiące iskier drga i try­
ska, łączą  się ze  sobą stapiają i wybuchając pło- 
nHeniem .nwlosnej pieśni Krystyny z Rapsodu III.

...Razu .pewnego, głos rmiśe StriamUki.*) 
Itotecśrl dziwłńe gorący i mtotb-:

...0  przyjdź — śpiewała — -b© gołębi śladem, 
W ysyłam  na w-sze wiatry ognie moje,
© przyjdź, z kwiatami czekam , z -w«w*rader» 
Na łonie białem -złożę i upoję!
0  P rzy jdź! — m iesiąca i złodzieja śladem,
A otwórz cfcho, jak artkd po<cKvoje,

' A od miesiąca w eź kluczy — złotego,
Cich» — jafc szeptaj, bo mnie słnaegą...)

*) Słow acki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

M aria  B a ń k o w sk a .

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

■< (Ciąg dalszy.)

B łąkają  się  czasem  po św iecie także  d u s z e ,__
k tó re  jednem b y ły  niegdyś w  ptrabycie i czasem  
się spotykają, a  strartnem b y w a  tyftoo, jeśli się 
.spotkają — zapóźaso.

...W itold podrdósJ głow ę, a M arja przechyli­
ła się  silnie? pnzez b a lu s trad ę ; p łatk i szkarła tów  
^posypały się  tekko, za niemi zbiegł na dół uśmiech 
i pow itanie:

— D obry  w ieczó r panu.
— Moje uszanow anie pani.
Z byszko o tw o rzy ł d rzw i i uw ieszony u ra ­

mienia gsośda wrwwwaK^ił go  do pokoju.
— Jakie śłiezne, izłiote ohfry-zairternry’ i aż  trzy . 

Dziękuję panu: .to  jaż pew nie ostatnie, tak a  w cze­
sna jesień tego  roku.

— R zeczyw iście, sz-ron uw arzy ł dziś w sz y s t­
kie kw iaty , a te raz  idąc p rzez p a rk  bradziłem  -po 
kostki w  łiściacłi opadłych, aje ia lubię słuchać te ­
go, co  m ów ią liście uw iędłe pod sfe ram i i  kńjię je ­
sień, być  m oże dlatego, żeśm y się jakąś Śestentą 
spotkad... P am ięta  .pani?.

— G zy pam iętam ? — o p o w ie d z ia ła  zam y- 
.‘d o n ^ n  ośnriedreim.

zdotaifby- w-e ntfTŚe zabić w rażen ie  ty ch  m om en­
tów , k iedyśm y się mijali na m głą przesłoniętej « - 
łicy, kiedy pan iw.:wcho<fził ko to  m nie obcy, nie­
znany, daleki i nic daw ał mi ze  siebie rric, prócz 
krótkiego, przelo tnego spojrzenia. Ja tego  nigdy 
nie zapom nę; to  -było takie dziw ne, tafcie miłe, t a ­
kie dobre.,.

I dia mnie jest o  no miłe, ale w łaściw ie dlate­
go, że mi dato  początek znajomości z panią, że 
dzięki temu, mogę siedzieć tu  w ygodnie, pić h e r­
batę, jakiej nikt p rzy rząd zić  nie umie, a potem  
m ów ić z  panią i -pracować. Jak a  to  doskonała her­
bata , tak zziąbłem . A to w ysokie  „a“ b rzęczy  je­
szcze? — spytał, staw iając opróżnioną filiżankę.

— Nie, irsż w szystko  w  porządku, w czoraj 
był stro tde! — (xh)fmkt i podszedłszy do fortepia­
nu o tw o rzy ła  w ieko i zapaliła świece-

—- Nie, niech pani zga.se.. uje lubię dw u św ia­
te ł w pokoju, ta  lam pa jest taika siata., n-tedi pani 
pod mą usiądzie i czyta. P an i wie, co ja mam te ­
ra z  w  duszy i w  myśli.

Usiadł 4> r z y  fortepianie i potężnym , spiżow ym  
akordem  uderzy ł w klawisze... Dziwnie d eb o  u- 
czybito  się w  domu, )>rayćachły szm ery  i gtosy 
za  śd.;ują, kt-o-ś pi'zerw a! m onofenną w ędrów kę 
nad pułapem, gdzAediwfeiej P i'zestala tu rko tać  m a­
szyna do szycia : w iedziano już w śró d  sąsutdów , żc 
O ta w sk i jest u te j „m ałarki ««  górze“ i sra .

Potężna, wspaniała p łynęła  rzeka  tonóv,', gę- 
dźba m ustycznydr Kd, w yccaw aw yw ała całą łe - 

— -Wie pan — naekła, podając m u fitiżarikę gendę przeszłości, cza-r w iślanych baśni, korowio- 
h e r ta ty  i siadając obok, że to dobro i tę radość, dy duchów  snujących się d© wkfemńe W aw elu, 
jakie tni d a i t  «teteiejs»y nasz  stosnek przyjaźni, nie Zwolna fala wstr/yiim tję się w  biegu, ro^p-ry-



GAZETA LWOWSKA z  data 2. m arca 1922.

S B Y ń T f t  W  S P & A H M E  |
u m ń K m  z s k  z w f l R Ł E g o .  |

1 1298/20. W drożenie postępowania co;Mn «*n;-- 
w a  za z-narłag* Piorjan 0  ach, syn  .Michała i Józefy 
f m a r o n y  28. kwietnia 1877. r. w N.iroto, r>st'toio taiu- 
j ic  z lniesz-.- iy. br-ił ud 2 ał w wojnie <1 * żołnierz ausir. 
Iprzy 90. -i. piecu, i wed c zaprzysiężonych zeznań śwrad- 
ików Ji-n-1 Grzesika i Wojciech.: Diuka, mia? umrzeć w 
szpil lu w m iejocowośa Szadryn. Nao> zaym świadkiem 
iśiui rei a :i też na pogrzebie zaginionego nie był. Moż- 
}na żalem przy ąć. iż zajda waru u-.i ustaw owego domnie- 
imania śm ie-.i no myśli § 24 1. 2. »l c wzgL ust. z 31. 
•marca 1918. r. Nr. 128 Dz. o. p Wobec tego na wnios: ; 
(Kareiiny O •••uch wdraża się postępowanie, celem uznania 
(wymienionej osoby za zn.a Na, a związku małżeńskiegc 
zaw.-rtego na dniu 2). sierpnia 19U0 r. między wymię- 
bionym a wcioskedsw czynią za rozwiązany. W iadomo­
ści o za,-dao ym należy udzielić Sądowi, albo adw oka- 
doito Dr. Wiodzimierzowi Tuckiemu ive Lwowie, k tó re­
g o  ts ian a w i•; się kuratorem oraz obrońcą w ęzła mał 
racósn egft. Zaginionego w /yw a się, ab , jawit się p rz td  
ipodpisunytn S:;ć,m , o ile żyje. lub w inny sposób d a .1

■ :zuuć  o s ■: ie. Po dniu 12. stycznia 1922. r., jednak nie 
jfwedze.! 'jak w 6 miesięcy od dnia ogł .-szecia tego z;i- 
ir sądzenia w gazecie dowej Sąd na ponowny wuio- 
jeek'w yda os'.utcc}.:.e ■ czenie.

Sad ..kr:;; •• ••ywiicy Oddział VII.
Lwów, unia i .1. :ipca 1921. 182 ■
T. 1129/20/7. ••• Uiożenie postępowania celem uzna- 

Jula za zmarłego. Mik■•■łaj Łtwoczko, syn O o u ó eg >, uro­
dzone 3 . sierpnia 1832. r. w K .mionce iaso w e , rolnik, 
o t  .tn o w Bobru) dach z mic .zkuiy, b r a łu d ia ł  w woj­
nie jako żołnierz r.us riacki przy 81*. p. p. i wedle prze- 
.prewauzonycfc dfcli dzeń w r. la lo . dnia 7. maja w 
czasie bitwy na froncie rosyp kim zaginął. Gdląd niema
0  ni si wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą w,.- 
irunki ustawowego domniemania śmierci no myśli § 24. 
i.. 2. n. c. wzgl. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. L 8  D ;. p. p 
W obec tego na w n io e ;  Marji l.ewoczko wdraża się 

,postępowanie, ce em uznania wymień.onej osoby za zmar- 
[fcj, a ’związ«u m iłcńskiego. zawartego na dnia 12. s ie r;-  
!nia lii'12. r. między wymiecionym a Marlą Łewoczko zm 
-rozwiązany. W iadomości o zginionyr.i nuieży udziel ć 
(Sądowi albo a u w. Dr. Zdzisławowi Sułkowskiemu we 
jLwowic, którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńaki.go Zaginionego wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym Sąd. m, o i;e żyje, lub w inny

1 sposób uwiadomił o sobie. Po dniu 31. marca 1922. r. 
<Są,(j na ponow ny wniosek wyda ostąteczne orzeczenie

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 3. września 1921. 1827
T .523/21/8. Wdrożenie postępowania, celem uzna- 

[nia za zmaiłego. Józef Szpernalowski, syn Jakóba, uro- 
(dzony dnia 13. Imago 1875. r. w Kutkowie, zarobnik, 
(ostatnio we Lwowie zamieszkały, brał udział w woj.si. 
ijako żołnierz austriacki przy 30. p. p. i w edle przep.o- 
•wadzonych dochodzeń zaginął ca {roncie włoskim w 
•październiku 1917. r. Można zatem przyjąć, iż zajdą w /- 
jrunki ustawowego domniemaniu śmierci po myśli § 24.
11. 2. u. cyw- wzgl. ustawy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. 
•Dz. p. p. Wobec tego na wniosek Marji Szparnalow- 
skiej w draża się postępowanie, celem uenatua wymie- 

jntonej osoby za zmarłą, a  związku ' małżeńskiego, za- 
l wartego na dniu 22. sie pnia 1915 r między wymień o- 
jnym a wnioski dawczynią za rozwiązany. Wiadomi ści 
o zaginionym rtałeży udzielić Sądów : albo adw okatow i 
Dr. Jozefowi Rauchowi we Lwowie, którego ustanawia 

jsię kuratorem  oraz obrońcą w ęzła małżeiiskiego. żagi- 
niuuego wzywa się aby się jawił przed podpisanym Są- 

idem. o ile żyje, iub w inny sposób dał znać o sobie. 
;Po dniu 30. czerwca 1922. r., jednak nie prędzej jak u 
(8 miesięcy od dnia ogłoszenia edykiu w gazecie tirzą- 
dowej Sąd na ponowny wniosek w ydapsta.cczne orze-

■ czenic-
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.

Lwów, dnia 6. grudnia i92i. 1864
T. VI. 52/21/3. Zarządzenie postępow ania eeiern 

•Uznania z  zm arłego, Jan (jazda, syn W awrzyńca i Z o f:, 
(wyrobnik z  Górki narodowej, urodzony 1832 r. w Wil­
kowicach, pow iał Kraków, wydalił się stam tąd w r. 1909, 
w edług poświadczenia Zwierzchności gminnej w Góice 
narodowej i od tego czasu nie ma o nim wiadomości. 
Gdy zatem  można przyjąć, że zaistnieją warunki usta­
wowego domniemania śm erci w myśl § 24. 1. 1. cyw. 
(ust. zarządza się na wniosek Marjanuy Ciazdowej po­
stępow anie, celem uznania wymienionego za zmarłego 
,eraz celem uznania m ałżeństwa z nią zaw artego za 
(rozwiązanej a zarazem  cgtasza się wezwanie, ażeby j 
•ndziełonp wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. Dr, 
•Tadeuszów Fedorowiczowi, adwokatowi w Krakowie, 
Hctórego ustanawia się obrońcą w ęzła małż. Jana Gazdę 
•wzywa się, aby staw ił się prze u podpisanym Sądem 
(lub w inny sposób dał zn ć o sobie. Po diiLs 15. mar 
!ca 1323. r,-Sąd na ponowny wiii©3ek orzeknie O itatecz- 
«le o uznaniu za zmarłego.

Sąd t kręgowy cywilny, Odór.rał VI,
Kraków, dnia 22. lipca 1921. 1873

T. 1108/28/3. W drożenie postępowania ceiem uzna- 
tńa za zmarłego. Jan Mizyń syn Bazylego ur. w Ulazo- 
/wrre dnia 12 marca !S76, rolnik, ostatnio zamieszkały 
w Oleszycach starych n.a Zabiałowej, brał udział w 
wojnie europejskiej w składzie 90 pp. jak wykazały 
iochodzenia dostał się do niewoli rosyjskiej, skąd od r. 
1917 nie daje znaku życia Można zatem przyjąć, iż zaj- 
(ta waimttki ustuwoweKO domniemania śmierci po myśli 
•usł, z  S tt3  1918 Nr 128 Ozpp. W obec tego na wniosek 
;fafa»zyińy Mizrrti w draża się postępowanie celem u- 
anauia wymienionej (fsoby za zmarłą, a związku mal- 
,ż!8̂ BĆfcŚ^-i3a»ą*tego na <iwo 12, swepnia 1*62 między

wymienionym a Katarzyną Osiową za rozwiązanego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądowi albo 
ad w. Dr. Henrykowi Birnbaamowi we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeń­
skiego. Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym Sądem o iic żyje lub w inny sposób dat 
znać o sobie. Po dnia 1. sierpnia 1921 jednak nie wcze­
śniej jak w 6 miesięcy po dniu ogłoszenia tego zarzą­
dzeni a w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dniu 27 listopada 1930. lct>29

T. u60/21/3. Michał Wucura, sy:i Michała, rolaia. 
liczący lat 38, urodzony i zam ieszkały w Sieóli-skacli. 
■: chwilą ogiosz.eira pierw zej mobilizacji w sierpniu
1914. r. odszedł do czynnej skiżby \voj,lf:w ej. kkir : 
oe nil przy 18. p. p. armji austriackiej. Z Końcem reku
1915. w Karpatach popadł w niewolę rosy.ską, gdzie 
przebywał wc wsi ,P iszczanka“ powiat baiachewski, 
gubernia saratow ska. Ostatnią wiadom ość nadesłał z 
początkiem i918, r . ; od tego czasu słych o nim zagi- 
:>ąl. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o 
życin Michała Wa ury miał jakąkolwiek wiademość, 
aby dał o tem zuać Sądowi w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwań a. Jeżeii w tym 
czasie i ąd ci ■ otrzym a żadnej wiadomości o ży, iu 
Michała Wacury, uzna go na ponowny wniosek Dmytra 
Dz.wika za' zin :lego.

Sąd okręgowy O dział IV.
Sanok, dnia 11, stycznia l:-22. 1940
T. 010;'21\/3. '•'■'drożenie postępowania celem u na- 

nia za zm r(’ego. P iotr Bojczu syn H iwryły, wrodzony 
24. stycznia )8 7 r. zam ieszkiły w Ostrej Sp. Buczacz, 
powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. w 1914, 
r. odszedł aa łront i od 1916. r. r.ie ma o nim żadnej 
wiadomości. UJy zachodzi u stiw ow e domniemanie 
śmierci tegoż, w uraża się na p r iśb ę  Wiktorji Bojczuk, 
postępowanie, celem uznania za zmarłego — zaginion 
uo. Wiadom ,-ść o zaginionym należy udzielić Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy węzła > aiżcń-kiego, Kiudrs- 
towi Bojczukowi w Ostrej. P io tri B oje;u  a wzywa się, 
by przed podpisanym Sądem jawił się lun w inny spo­
sób dał zwać o rwem  życiu. Sąd tutejszy ua ponow a, 
prośbę, po dniu 10. sierpnia leże. r., wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5. listopada 1921. 1738
'j .  348/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. N koła Skompski syn P a ń -a, urodzony 
v r. 188ł. zamieszkały w Bobrownikach Sp. Monagte- 

rzyska, powołany ogól lą mob lizacją do wojsk* austr., 
Oilszed na froBt i od tego czasu brak o nim wiado­
mości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie s .a lert 
:egoż, wdraża się na piośbę Naści Skompskiej, [wstę­
powanie, celem uznana za»zm arłego — z gmionego. 
'.Wiadomości o zaginionym należy odzie!.ć Sądowi las- 
iuratorow i i obrońcy węzła iiniżeńsk.ego iwanowi 
Skompskiemu w Bobrownikach. N /k o łę  Skompskiego 
wzywa się, by przed podpisanym Sądem jawił się lub 
w i:my sposób duł > nać o ;:wcm życiu. Sąd tuiejszy na 
ponow ną'prośbę, po dniu 10. siepaia 1922. r. wyda osta- 
teczue orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 2. listopada 1921. 1728
T. 473/21/3. Edykt. Teodor Duliba, syn Szymona, 

urodzony 14. sierpnia laol. r. w Przcguojowie, ws ąpii 
w r 1918. da w ojska ukraińskiego i w czasie bitwy 
koło Drohobycza w maju 1919. r. wedle opowiadania, 
kokgcw  zosia raniony w twarz i zo s ta t na polu i ad 
tego"czasu brak u nim wszelkich wiadom ości. Gdy wo­
bec powyższego prawdouodobr.era jest, że zaginiony 
nie żyje, przeto na wniosek Ju'ji Duliby w draża stę po- 
siępowanie, c iem uznania T eodora Duiiby za zmarłego. 
W ydaje się przeto ogolae wezwanie, aby udzielono Są­
dowi lub kuratorowi udw. Drowi Epsteńiowi w Złoczo­
wie, wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, 
winien Sądowi donieść o swem życiu. Nu ponowny wnio­
sek, po uyływie 1 roku od dnia ogłoszenia edyktu w 
„G azede lwowskiej", rozstrzygnie Sąd ostatecznie po­
wyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 2ć. stycznia 1922. 1758
T. 39.j/21/3. Edyki. jóeef Jzraioł, syn Mikołaja, 

urodzony 9- stycznia 1899. r. w furzii, służył przy 
wojsku UK.raińskiem i w czasie cofania się wojska u- 
tirańskiego w maju 1919. r. został wedle zaprzysiężo­
nych zeznań św iadka Andrzeja JaKimczuka pod Źooro- 
wem przez jakiegoś sierżanta ukraińskiego zastrzeiooy- 
Gdy wobec powyższego prawdopodobnem jest, że za 
giuiony n*e żyje, przeto na wniosek Matrony Ja moi, 
wdr-iża się po>te[W)wanie reiem  uznania za zmarłego, 
a małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane. W ydaje 
s.ę p rzsto  ogólna wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi, Dr. BStarowiczowi, adw okatowi w Z łoczo­
wie, którego zarazem ustanaw ia się obrońcą w ęzła m ał­
żeńskiego, wiadomości o z >gimonym. Gdyby zaginiony 
żył, winien Sąd w i donieść o swera życiu. Nu ponowny 
woiosek, po upływie 3 miesięcy od duia ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie lwowskiej" rozstrzygnie Sąd ost? 
tecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Ztoeeuw, iniiu 17. stycznia 1922. 1860

T. IV. 3-4/21/7. Wdrożenie Dostępowania cełem u- 
z nairta za zmarłego. Jan Matug-a z Lęk dolnych, pow o­
łany w czasie mobilizacji 1914 r. do sfnżby wotskowsj 
przy 32 p. obrony kraj. petnil tę służbę naprzód t a 
froncie rosyjskim, poczem w oku 1915 został wysłany 
na front wioski, gdzie w czasie walk miał zginąć. Ody 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z par. 24 osi. cyw.. przeto wdraża się na prbśoę 
Marji Matuga postępowanie celem uznania za zmarłe­
go. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Panu adwokatowi Dr. K okow ­
skiemu, którego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o p ouyź  wymienionym. Jana 
Matugfi yrajswą sie, aby prztu  niżej Są-

| dem stawił się iub w innj- sposób uwiadomił o swent 
• życiu Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 5 sierp­
nia 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

S ą  l okręgowy. Oddział IV.
Tarnów dnia 5. grudnia 1921. 1951 l—3

T. 532/21/3. W drożenie poaępew an ia  celom uzua- 
ni-i za zmarłego. Michał Kaziów, cyn P.uvi , urodzony 
26. maja 1898. r. z i mieszkały w Stińkow ej Śp K łasz, 
powołany o-ólna mc-bilszacją do v/-;> akt austr. o .:.•,««.ił 
ua front a świadek Iwan Popadiuk :»!ysz; ! oń Iclejrow , 
że M hhał Kuziow zyśtał 10. lip n  1. 17. r . nu włot-kim 
froncie zabity. G 5y zachodzi ui - r . w e  domniemai i ; 
śmierci tegoż, wdraża się n« pruśhę P .tra  Kuzisw po­
stępowanie, ceiem uznania za zm arłego — aagm -rego. 
Wiadomości o zaginionym ńa ■:>.v udziel ć Sadowi iub 
kuratorowi Hawrylc Nyczaj w Staukowej. Mi bal Ku- 
złow wzywa s ’ę, by przed podpisanym Sądem i i w . i s ę  
'ub w inny sposób dał- znać o swem fy .iu . Fąd ttitej- 
izy na ponowną prośbę po dniu 1C.-:ie; psia 1922. r  wy­

da ostateczne otzeczenie.
Sąd okręgowy Oddz ał !V.

Stanisławów, dnia 16. października 1921. 17 iz
T. 1346/20/5. Zarządzenie postępowania cel-m 

udowodnienia śmierci. Jurko Senajko ur. 10. k w ie tn a  
1853 w Lublińcu nowym, syn Antoniego i Barbary o sta 
y.sio zamieszkały w tu  iińcu nowym zb c g l w czasie 
odwrotu woisk rosyjskich w r 1915 do Rocji i tani w 
drodze wedle zaprzysiężonych zeznań świadków M k - 
łaja Dudy, Wasyla Kaczmarka i Jana Pvły ca zum 
w Kobryniu v/ sierpniu iub we wrześniu 1915, W o c. 
tego zarządza się ua wniosek Anny z Du.rów Se. i i ; 
w Lublińcu nowym postępoeranie c cm udowod '■ 
śmierci, a z i razem ogłasza sie wezwanie aby tło 
1. lipca 192( udzielono Sądowi wiadomo :i o wytu., 
nionym. Po upływie tego terminu i po p z : p-ow.. ..

•uiu dow odów , jednakowoż n e  prędzej jn.t w trzy mie­
siące od dnia ogłoszenia lego zarządzenia w ga—cie 
urzędowej, Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku- 

Sąd okręgowy cyw. Oto. ziai VII.
Lwów, dnia 22. marca 1921. 1518
T. 81 './ł9/9. Wdrożenie postępowania ceiem uzna- 

•ia z.i zm rłego. Michał Kondzioła syn M chała i B r.- 
gidy ur. 18/10. 1881 w Barszczowi ach i' tam że zam v- 
szk&iy brat udział w wojnie jako żołnierz au tr. przy 
36 p p. i wedle przeprowadzonych dochodzeń osiatoi.i 

o do jego osoby wiadom ość pochodzi z lutego 13I5. 
Od tego czasu nie daje o so' ie znaku życia. Mozn. 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli § 24* I. 2. u c. w zgl. u i . z i i i / i  
1918 Nr 128 Dzpp. Wobec tego na wniosek A .ny Koit- 
dzioła wdrożą się postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zm arłą. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się aoy się 
jawił przed podpisanym sądem o ile żyje lub w ir.uy 
sposób dał zn :ć o sobie. Po dniu 1. listopada 1Ł2 I ję. 
dnnk nie prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ógłbśżźńbl 
.ego za ządzetiia w gazecie urzędowej sąd. na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 27. kwietnia 1921. 13^7
'C. 418/21/4. Wdrożenie pcsiępow an a ceiem uzna­

nia za zmarłego. Bazyli Paw łów  syn Jana ur. 1/2. 1876 
w W ie łk o p o l i i ,  r o ln ik  0 3 t a in io  zamieszi.aly w Wielko- 
poiu brał udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 22. 
p . p . i wedle p r z e p r o w a d z o n y :h dochodzeń był ranny 
w bitwie pod N aw ar.ą w r. 1915. Oddtąd niema o ni u 
wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego dom niem ana śmierć, po myśli § 24. 1. 2. 
u . c-. wzgl. ust. z 31/3 j.918 Nr. 128 Dzpp. Wobec tego 
n a  wniosek Michała Pawłowa w draża się p o s t ę p o w a ­
nie ceiem uznania wymienianej osoby za zm arłą Wia­
domości o zaginionym należy udzielić sądowi. Zaginio­
nego wywa s ę  r.by się jawi* przed podpisanym sądem
0 ile żyje lub w indy sposób dał zr.ać o sobie. 1 o dniu 
31. marca 1922 sąd na ponowny wniosek wyda ostate­
czne orzeczenie.

S jd  okręgowy cywilny Oddział VII 
Lwów. dnia 31. sierpnia 1931. 1552
T. 618/21/3. W drożeni postępow ania ceiem 

uznania za zm arłego. tw:;n M itręga syn Michała ur. 
3/i© lSi-7 w Lublińcu wielkim, rolnik ostatnio tainże 
zamieszkały w ydalź się z gminy sw ego miejsca za­
mieszkania Lublińca wielkiego przed około 15 laty
1 wedle przeprow adzonych dochodzeń prawdopodobnie 
zghtąi na ststku  transportując konie. Można za t ni 
przyjąć, iż zajdą warunki’1 ustawowego domniemania 
śmierć; po myśli § 24. 1. 2. u. wt wzgl. ust. z 81/3 I9i6 
Nr. 128 dzop. W obec tego aa wniosek Wasyla Mitręgi 
wdraża się postępowanie celem uznania wym en onej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzie.ić sądowi. Zaginionego wzywa się aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje ł łb  w inny sposób 
d'-ł znać o sobie. Po dniu 51. października 1922 sąd ns 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

S ju okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 30 września 1921. 180S

T. IV. 118/19/4. Zarządzenie postępowania cełeto 
uznania za zmarłego Karola Klamuta. Karol Klamut z 
Góry ropezyckiej powołany do służby wojskowej w 
czasie mobilizacji 1914 r. w yruszył następnie na front 
rosyjski, gdzie we wrześniu 1914 zachorował na czer­
wonkę i w czasie ucieczki ze szpitala Mokrego Stawa 
miał być zabity. Gdy zatem można przyjąć, że zaist­
nieją warunki ustawowego domniemania śmierci, za­
rządza się ua wniosek Karoliny Klarnetowej postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, a zarazem ogła­
sza ste wezwanie, ażeby udzielono wiadomości > zagi­
nionym Sądowi albo p. adwokatowi Dr. Julianowi Kry­
pie wskiermi. którego ustanawia się kuratorem i obroń­
cą węzła małżeiiskiego. Karola Klamuta wzywa się, 
aby staw ił się przed podpisanym Sądem lub w i.iny 
sposób dał znąć o sobie. Po dniu 31. sierpnia 1922 r. 
Sąd. na ponowny wniosek orzeknie osi.itecznk- o rena 
niu 2a zmarłego.

Sąd okręgowy, Octózi?:1 IV.
Tarnów <teia 15 K-^opąd? lSł9. ĘKś'-'V*i'
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T. 426/21/4. W drożenie postępowania celni im ta- 
!«ia za zmarłego. Mikołaj Wowk, syn Harasyraa ur. 7/13. 
1S86. w Kamionce stara wieś, ro-iuiic ostatnio tamże 
'zamieszkały brał udział w wojnie jako żołnierz austr. 
od r. 1014 i wedle przeprowadzonych dochodzeń za­
giną* w biiwacli na froncie rosyjskim w r. 1S14, Odtąd 
bowiem nic ma o nim żadnej wiadomości. Można za­
tem  przyjąć, iż zajdy warunki ustaw ow ego domniema­
nia śmierci no myśii § 24. 1. 2. u. c. wizgi. ust. SlyS 
.1918 Nr. 128 Dzpp. Wobec tego na wniosek Parani 
Wowl; wdraża sic postępow anie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego za­
wartego na dniu 27. maja 1911 między wymienionym 
a wnioskodawczynią za rozwiązane. Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić sądowi albo adw. Dr. Marce­
lemu Schapira we Lwowie, którego ustanaw ia się ku­
ratorem oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. Zaginionego 
w zywi się aby się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje lub w inny spo-ób dał znać o sobie. Po dniu 31.. 
marca 1922 sąd  na ponowny wniosek wyda ©stateczne

• orzeczenie.
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.

Lwów, dnia'31. sierpnia 1931. 18t»ł>
T. 606/21/4. W drożenie postępow ania celem uzns- 

*ftia za zm atłego. Iwan Zrajtel syn Izydora urodzony 
dnia 4/9 1894 w Maikowicach, rolnik ostatnio zamie­
szkamy w Maików mach brał odział w wojnie jako żoł­
nierz ukraiński i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
miał w bitwie pod Lubeuiem  tnalyrn w marcu 1919 za ­
ginąć. Odtąd nie ma o nim wiadomości. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustaw owego domniemania 
ś -derci po myśli §24, I. 2. u c. wzgl. ust. 81/3 1918 Nr. 
128 Dzpp. Zarządza się tedy na wniosek Katarzyny 

.Zrajtel postępowanie celem uznania wymienionej oso ­
by za zmarłą Ogłasza sic zatem wezwanie aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sądowi. Zaginionego 
zaś wzywa się aby się jawił p źed podpisanym Sądc-m,
0 ile żyje lub w innv sposób dał znać o sobie. Po 

,dniu 81. mai ca 1922 Sąd na ponowny wniosek wyda 
'o sta teczn i orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny O ddział VII.
Lwów, dnia 9. w rześnia 1921. 1796
T. 72/21/4. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. Jan Dumka syn Dmytra i Eufemji tir 
2/2 1885 w Śniatyn e i tam że ostatnio zamiesztc Ty bral 
c t.zia w wojnie jako żołnierz austr. p r z f  19 p /o .  kr.
1 wrecle przeprowadzonych dochodzeń walczył w r. 1914 
w biiwie pod Biisk m, w której zaginął. Od pow yższe­
go czasu brak o nim w szelkiej'w iadom ości. M ożna za ­
tem p r 'y ą ć ,  iż zajdą warunki ustawowego domniema­
n i' śmie. ci po myśli § 24 i. 2. u. c. wzgl. ust. z 31,3 
1918 Nr. 128 Dzpp. Zarządza się tedy na wniosek Zofji 
Dumka postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
z i zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi. Zagimoliege wzywa się, aby się jawił przed 
pod usanym Sądem o ile żyje, lub w inny sposób dal 
znać o fobie. Pu dw u 20. październuą 1921 ;Sąd na po­
nowny wniosek jednak nie prędzej jak w 6 niifes:qcy 
ou dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędo­
wej wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, d n ia '6. kwietnia 1921. 1795
T. 321/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna- 

,ma za zm arłego. Michał Wysoczański w Wysocicu wyż- 
uem wniósł o uznanie ojca Mikołaja W ysoezańskiego 
syna Michała za zm arłego. Z zezuań wuioskodawcy i 
świadków W łodzimierza Czyżcwicza i Hnata Pelusz- 
kiewiczn wynika, że Mikołaj Wysoczański podczas woj­

n y  św iatow ej został powołany przez armję austr. w r. 
1914 do świadcz ń wojennych i podczas pełnienia tej 
służby ua wiosnę 1915 roku zaginaj. Ponieważ od tego 
czasu nic ma o nim żadnej w iadom ość1 zachodzi do­
mniemanie iż zmarł. Na podstawie ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dzpp. wd aża się postępowanie celem 
uznania za zm arłego Mikołaja W ysoczańskiego. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie aby udzielono Są­
dowi lub kuratorowi Panu adw. Dr. Jarosławowi Sie­
kało w Boryni wiadomości o po wyż wymienionym. Sąd 

Tnlejszy na ponowna, prośbę jjo dniu 1 czerwca 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 19 października 1921. 977
T. 173/21/3, W drożenie postępowania celem uzna- 

łiia za zmarłego, Tekla Syfotycz /. Nowosiółek opar- 
skicli wniosła o uznanie męża Hnata Syrotycza za 
zmarłego. Zzeznań wnioskodawczymi i świadków Paw ia 
Dżiumy i Hrynia Matwijów wynika, że Hnat Syrotycz 
jako żołnierz 89 pp. b. armji austr. brat udział w 'b i­
tw e na froncie.rosyjskim  dnia 6 czerwca 1916,i od te­
go czasu wszelki śfad po nim zaginął. Z (chodzi p rzeta 
domniemanie iż padł w tej bitwie. Na jiodstawie u- 
stawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się po ­
stępowanie celem uznania za zm arłego Hnata Syroty­
cza. W ydaje się przeto ogólne wezwanie aby ud t.e - 
Jono sądowi lub kuratorowi Panu dr. jauow i Kosowi w 
Komornie wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 5 czerwca 1922 'rozstrzy ­

gn ie o uznaniu za zmarłego.
Sąsi okręgowy Oddział V.

Sambor, dnia 7 listopada 1921. 97;’.

T  IV. 41/25./7. Wdrożenie postępowania celem uznania 
za ztnarcłgjo. Józcia z Ssutnlańskieh Krzemińska z Bo­
brownik Małych, żomi Kaspra Krzemińskiego, w cza­
sie pobytu tegcrż t-x> raz czwarjly w Ameryce, opuściła 
przed około 13 la ły  dero jego i dziec i' z  pierwszego 
małżeństwa i wydrdila się w lue-wiadojneai miejsce, 
według domniemania ludności we wsi — do Rosji, (idy 
zatem' przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 34.' ust. c. przeto wdraża się na prośbę Ka­
spra KrzenuAskiego postępowania celem uznania za

• zmarłą. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzietene sąd&wi lab kuratorow i. Panu adwokatowi Dr. 
Tadeasz.cw Poliu-.cowi, którego .ustanawia się również 
obrońcą węzłu małżeńskiego wiadomości o powyż wy-

'ajicnio»yra. Józefę z Sz-im,hańskich Krzemińską wzywa 
Się, aby przed niżej wyrotooteuiań Sądem stawiła się

-  lub w inny sposób uwiadomiła o swem życiu. Sąd! 1/3 część realności whl. 125 i cała realność w h l 413 4 s.
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. grudnia 192. 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów1, dnia 15. listopada 1921. 1758 1— 3

308/21/2. W drożenie postępowaniu ce.etn uzn-- 
aia za zm arłego. K a ś . ;a  Palij wniosła o cza .nie męża 
Iwana Pal:,ja z Ostrowa za zmarłego. Z zeznań wsiio.- 
Kodawczyn. tudzież św iadków Fedka Rybaka 1 Petra 
StebeLskiego wynika, że Iwau Pali] wyjechał jako woź 
ui ca z byłą ar® ją austr. i w jesieni roku 1914 zacho­
rował w Dabitcku Od tego cz&su nie ma o nim ża­
dnej wiadomość, zachodzi przeto domniemanie i i  zmarł. 
Na podstaw ie ustawy z ifł Hi t918N . 128 Dzpp. w dra­
ża się postępow anie celem uznania za zmarłego Iwana 
Palija. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi panu drowi Peudiukowi 
adw. w Rudkach wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dum 1. iipca 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 24 listopada 1921. 968
T. 335/21/3. Marcin Środek syn Tom asza i Marji 

urodzony w Wólce pełkińskiej 9 maja ISNł jako Łoi 
uierz w bitwie pod Monte Santo 25-go utaja 1917 za­
ginał. Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że osoba 
wymieniona poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 
Marji z Rydzików Środek postępowanie celem udowodnię 
nią jej śmierci i rozwiązania \v’ęz'a małżeńskiego a za­
razem ogłasza się wezwanie aby do pół roku od ogło 
szei.ia w „Gazecie Lwowskiej11 bądowi atbo p. dr. Glan- 
cowi adw . w Rrzemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem  i obrońcą węzła małżeńskiego udzielono' wia­
domości o zaginionym. Po upływie tego terminu na 
ponowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Śąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 21 listopada 1921. 1703
T. 89/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Antoni Kisilonrski syn Michała uro­
dzony 16 stycznia i880 zamieszkały' w Gle-szy Sp. T.ts- 
ma.cz powołany- ogólną mobilizacją do wojska austr. 
wracając z frontu włoskiego w jesieni 19 !S za .haro­
wał i pozostał u pewnego gospodarza we wsi koio
Brzeżan i od tego czasu nie ma o nim żadnej w iado­
mości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż wdraża się mi prośbę Tekli Kisilowskiej postępu, 
wanie celem uznania za zm arłego zaginionego. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub ku­
ratorowi i obrońcy węzła małż. Józefowi Płytka 2 
O itszy. Antoniego Kisilowsziego wzywa się by przed 
podpisanym Sądem jawił się lub w i.iny sposób dał 
znać o swe 111 życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 10 września 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, d»ia 22 października 1921. 1077
T.12S7/20/4. A leksander iwanitik, syn Dmytra i

Marji urodzony w  Przemyślu 15 października 1893 ja­
ko żołnierz "popadł w niewole rosyjską i w styczniu 
1917 w szpitalu w W asylówce pomarł. Gdv zatem 
można przyjąć że zaistnieją warunki ustawowego do­
mniemania śmierci zarządza się na wniosek Stefana 
Iwauiuka postępow anie celem uznania wymienionej o- 
soby za zm arłą a zarazem ogłasza się wezwanie ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi. Aleksan­
dra Iwaniuka wzywa1 się, aby staw ił się przed podpi­
sanym sądem lub w inny sposób dał zń?.ć o sobie. Po 
sześc"o tuesięezstym okresie od ogłoszem a w Gazecie 
Lwowskiej sąd na ponowny wniosek orzeknie o sta ­
tecznie o uznania za zm a.łego.

Sąd okręgowy Oddział V.
P r z e m y ś l ,  d n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  1920. 1705

L S P A P K t . I
A. V. ir»/16R5. Edykt. Po .lakóbie Tenaeterze zc 

Sassowa została wdrożona pertraktacja spadkowa w 
lui. Sądzie. W zyw a się nieznanych 7. miejscu pobytu 
tegątarinszy łlcrscha lendcle ra . Rcislę Tendetcr. oraz 
trzedi nieznanych z. imienia i nazwiska, by d® roku 
zgłosili swe praw a do spadku, gdyż inaczej spadek, ten 
po potraceniu legatów rzeczonym kodycylem ustano­
wionych jak .0 beżdziedziezny Przyznany zostanie-skar­
bowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów dnia 2. stycznia 1922. 1354 1 -.3

L l i c y t a c j ę . 1
lt. XX. 5393/12/48- Kdykt licytacyjny oraz wezwa­

nie do zgłoszenia wierzytelności. , Na wniosek Skarbu 
P rństw a strony egzekwującej, zastąpionej orzez Od­
dział Prokuratorii Generalnej Rzp. JJ . we Lwowie, od­
będzie się dnia 30. marcu .1922 o jyodz. 19.,31? przed pal. 
w tut. Sądzie w sałi Nr. XII. na zasadzie już zatw ier­
dzonych warunków licytacja następujące* realności. 
Księga gruntowa gmina 111. Lwowa \ylvJ.. 53 dzielnica iii. 
Oznaczenie realności: pod lkeiiś. 89 3/4 położona orzy 
ui. Pełtewnei Nr. orj. 6 i. przy ul. Zakątnej Nr. 2 skła­
dująca się 7. .-parceli budowlanej L. 2741 o powierz ńrn 
456 metrów kw.a.-jr., po regulacji o powierzchni 415 intr. 
kwadr., stanowiącej wolny plac l^ulowiruay. W art iść 
s: acimkow;:: 34.684 Młcp. 56 fen- Nakdższs ołcrtał f7.*s2 
Mkp. 25 ien. Do - realności .whl. 53/ffł. ks. gr. gro. w. 
Lwowa nie należą żadne przynałeżBości. Pjrrfżej nsj- 
r.iższej oferty, sprzedaż nie 'nastąpi.

Sąd powiatowy S l. Oddział XX.
Lwów dnia 20 stycznia 1922. 1842 3
li. 20:222). l:d'.k: jŁeiacym y. Na wniosek r e h a

Stadnika Firdla z jLJstjanowcj' odbędzie słę daia 29. 
Kwietniu 1922 1922 o godziwie 9 ry.no w Murze Nr. 2 
ua zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja

gr. grn/ Usfeuiowa. W artość szacunkowa >si
389.602 Mkp. 66 f.. zaś najniższa oferta 259,735 Mko. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych realności 
dokumenty tnoie każdy, mający cheć kupienia prz.yi- 
rzeć w godzinach urzędowych w oddzielę kr-incclaryj- 
nym. Takie prawa, wobec których ntureisza licytacją 
byłaby niedopuszczcdna, należy zgłosić w Sądzie naj,- 
póżniej na wyznaczonym ternyiiie licytacyjaym przed 
rozpoczęciem łlcylacji, inaczej pretensja tego rodzem 
co do siimei nieruciiomości. me miałyby iuż znaczenia.

Sąd oow iaiowy. Oddział !V.
Ustrzyki dołne dnia 21. lutego 1922. 1945 1--3

[ R O Z M A IT E  O SW 8ESZC ZEM 1A . i
L:219ft/22. Obwieszczenie ctk-ir, obsadzenia połą­

czonej ze sklepem tytoniowym h u r t o w n i  tytoniu w 
Drohobyczu rozpisuje Dyrekcja o k r ę g u  skarbowego w 
Samborze postępowanie konkurenc.ine. N a le ż y c ie  ostem 
p lo w w i e i  udokumentowane oierlv i- .ve.iti 'a!j; ic  p r z y  
dołączeniu kwitu n a  złożone wadjun: r. k w o c i e  óO.: J 
Mkp. wnieść należy najpóźniej • do d:,.a 13. n m r e a  U22 
do godziny 12 w potudnie w ^ip lcczę toc . a.iycii koper­
tach na ręce Dyrektora okręgu s k a rb ó w  e g o  w Sam­
borze, inwalidzi wojenni oraz w d o w  y i s i e r o t y  p o . po­
ległych, .względnie zmarłych na wojnie o f i c e ra c h  i żoł­
nierzach polskiej narodowości są w o ln i  o.l składania 
.przepisanego w-adjuni. i mają pierwszeństwo p r z e d ,  in- 
jtymi oferentami, o ile zgadzają się n a  u s t a lo n ą  przez 
Władze sprzedaży prowizji. Bliższych in fo rm a c j i  zasię­
gnąć można w  Dyrekcji okręgu s k a r b ó w  e«:o w Sam­
borze, względnie w Nadzorze • k o n t r o l i  s k a r b o w e j  w 
Drohobyczu,

Dyrekcja okręgu skarbów ego.
Sambor. 14. lutego 1922. ' 1756 1—3
C. 1. 44/22/1. Edykt. Przeciw Hryeiowi i Annstazu 

Grabisz rolnikom z Młodowłc. których miejsce po­
bytu .jest uieziiane, waiesiottym został do Sądu tui. 
przez lana Grabisz /. Młodo wic pozew o pozoruosć 
kontraktu kupna sprzedaży, wpis prawa własności rę a l- . 
uośei witl. 125 ks. gr. Młodo wici-. Na pfidstawio pozwu 1 
wyznaczony żos-tai. termin na dzień 1.3. marca (922 o 
K-odz 9 rano biuro Nr. II!. Celem strzeżenia prasę ka- 
randów ustanawia się p. Da Schafflu adwokata w Ni- 
żankowicacli kuratorem, który zastępyw&ć będzie w 
rzeczonej sprawie na ich koszt, i niebezpieczeństwo do­
póki oni się nie zgłoszą lub pctnomocniku me us:a- 
rowią.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Niż.ankowiee dnia 23 styczrtia 1922. 1Dii 1  3
Cg. XI. ŹS19I2U3. Edykt. Przeciw Wiktorii z Bi- 

'zańskicli Franczak®we.i, której miejsce jwbytu jest nio- 
znanem. wniesionym zosta! do tut. yądu pozow’ o od­
wołanie darowizny zpn. Na podstaw ie' pozwu wyzna­
czono I. audiencję na dzień ,31 stycznia 1922 o godzinie 
10.45 rano w tut. Sądzie saki Nr. 113 I. p. Celem strze­
żenia praw Wiktorii z Biz.ańskicli Franezakowei ustana­
wia się kuratorem p. Dra W ięcława ad*., w Krakowie. 
Tenże kurator zastępować będzie poz-wauą Wiktorię z. 
Bizańskich Franczakrw a na jej koszt i mebezpicczefi- 
stwo, tiopóki ona -w Sądzie się nie zgłosi i jx;ł.i?onioc- 
nika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny. Oddziat XIf.
Kraków dnia 9. stycznia 1922. 19ti2
Cg.' I. 125/22/1. Edykt. Przeciw niewiadomej z miej­

sca pobytu Izie Kozłowskiej, byłej artystce teatru Ba­
gatela" w Krakowie, wniesiony został do tut. Sądu po­
zew o zapłatę kwoty .330.000 Mkp. zpn. Nu podstawie 
(ego pezwu wyznaczono pierwszą audiencję na dzień 
14 lutego 1922 o godzinie 9 r a n o  s a la  r o z p r a w  N r .  58 
i. p. Celem strzeżenia praw Izy Kozłowskiej usta­
nawia się kuratorem p. Dra Maurycego S-duuindltnga 
adwokata w Krakowie. Tenże kurator zastępować bę­
dzie pozwaną. Izę Kozłowską na iej koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki ona w Sądzie się nie zgłosi i nie za­
mianuje pełnomocnika.

Sad okręgowy cywilny, Oddział !
Kraków dnia 1. bitego i922. 1921
,C. II. 450(21. Edykt. Przeciw Teodorowi Iwanczy- 

szynewi. którego tnieisce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do Sądu powiatowego S. 11. we Lwowie 
przez Ifewę Dziwińską pozew o rozdziaf współwłasno­
ści realności whl. 840, 1020 i ‘,-jp ks. gr. gm. Rudańct. 
Na podstawie pozwu wdrożono postę)x>wiuiie sądowe. 
Celem strzeżenia praw Teodora IwanczyszAma ustana­
wia się Pana adw. Dra Leona Braiłdlera we Lwowie, 
S\v Anny 8 ' kuratorem. Tewżc -kurator zastopować bę- 
dzie. wyżej ■ wyraienimieifo *  rzeczonej sprawie ua jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dojióki 011 w Sadzie sic nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy S II.. Oddział II.
Lwów etnią 5. K ato p tA a  1921. 1033

AMORTYZACJE, 1
T. 475/151/21. Z a r z ą d z e n ie  u m o r z e n ia  p a p ie r ó w  w a r ­

t o ś c io w y c h .  Na wniosek Ks. . i» » a  R c s z e t y i y  /. M a g ie r o -  
wa p o d e ja n d e  się p o s t ę p o w u n ić  c e ie t n  im to r g e n ia  wy- 
i it te n io tty d )  n iż e j  p a p ie r ó w  w a r t o ś c io w y c h ,  które w a ło -  
s k o d a w c y  m ia ły  z a g is tą c ;  w z y w a  s ię  p o s ia d a c z a  tj sd t  
p a p ie r ó w ,  a b y  te odw »**iłe d o  w a ł  a r  A w  p o d  1., II. w  oś»- 
gu je d n e g o  r o k u , u-J- tWKi lii. w- ciągri 6 n r ie a i i^ i  <*d 
d u .a  p ie r w s s M s e  a g t« 6 iS # a ia  z a r z ą i i t a a w i p a t o d J e ły ?  t e ­
m u  S ą d o w i ;  ta k ż e  torii f s $ c r« s» w « a u l n r  1 z g ł o s i ć  swtasa 
z a s z ły  prsariw  o sfoafcęari W nwis jScBeohwgytii 
gsaJfey Sąd s« as& nfk , t s m  Upot-iKji u: m & kry  tswłę.
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ściowe za umorzone. Oznaczenie -papierów wartościo- 1 
wych: I. 4% listy zastawne Banku-krajowego we Lwo­
wie S. I. Nr. 3623 i 5769 po 100 k., S. II. Nr. 15997 i 
19044 na 200 k. 4 i pó? % tegoż Banku S. I. Nr. 2806 
na IGO k. S. II. Nr. 1718 na 200 k. II. polica asekura­
cyjna Tow. Feniks we Wiedniu filii we Lwowie Nr. 
39131 na imię ks. Jana Reszctyly z M agierówa i kwotę 
4.000 k. pfatr.a okazicielowi. III. Książeczka wkładko­
wa gal. Kasy Oszczędności Nr. 13066 na Teofila Po­
rucznika z kwota 1600 k. 47 h.; książeczka wkładkowa 
Tow arzystw a Zaszczyta Zemli Lwów Nr. 654 na Julię 
Porucznik z kw otą 2469 k. S6 h.; książeczka wkładko­
wa Tow. Narodnaja Torhowla Lwów Nr. 2206 na ks. 
Jana Reszetyłę na kwotę 1251 ’k. 48 h.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów dnia 29. marca 1921. 12601
T. IV. 93/21/4. Zarządzenie umorzenia papierów7 

wartościowych. Na wniosek Ignacego Pom eranza. kup­
ca w Tarnowie, ul. W ałowa 25. zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowyeli. które miały zaginąć,i w zyw a się posia­
daczy tych r~ aby zgłosili swe praw a d[o Sądu
okręgowego ■ < wie Oddział IV. w ciągu 6 miesię­
cy. W raz*e 1 -tiym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe jako pozbawione zna­
czenia. Oznaczenie papierów wartościowych: Zaświad­
czenie o zaliczeniu Nr. 8283, przez Urząd stacji kolejo­
wej w Tarnowie wystawione, na kwotę 8.250 Mkp. o- 
piewające. a odnoszące się do przesyłki nadanej w T ar­
nowie do Szczucina przez Ignacego Pomeranza, dnia 
5. lipca 1921 r. na podstawie, listu przewozowego Nr. 
7595.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów dnia 30. stycznia 1922. 1952
T. IV. 120/21/3. Amortyzacja. Na wniosek Stanisła­

wa Madeia z Kłodawy w draża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
teiHreczki wkładkowej Tow arzystw a zaliczkowego w 
Jaśle Nr. 7053 na kwotę 7219 Mkp. 66 fen. opiewającej 
wystawionej na imię Feliksa i Katarzyny* Madejów. P o­
siadacza powyższej książeczki wzy\vą się przeto, aby 
ze swoiemi prawami zgłosił się w ciągu 3 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Jasło dnia 18 iutego 1922. 1936
T. VI. 285/3112. Zarządzenie umorzenia papierów7 

wartościowych. Na wniosek Jerzego Szmerykowskiego 
w Pećzeniżynie w draża się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionego niżej papieru wartościowego, któ­
ry wnioskodawcy miał zaginać, w zyw a sic posiadacza 
tego papieru, a b t  go w ciągu jednego roku od dnia o- 
ałoszenia zarządzenia przedłożył temu Sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za jzu ty  przeciw 
wnioskowi. W  razie przeciwnym uznałby Sąd na po­
nowny wniosek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papieru w arto­
ściowego. Duplikat kwitu depozytowego Spółki Kre­
dytowej członków Tow arzystw a W zajemnych Ubez­
pieczeń, Kraków L. 608/918 na połice tego Tow arzy­
stw a L. 51721 i 99721.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków dnia 22. grudnia 1921. 1889
T. VI. 299/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych Na wniosek Konrada Ściborowskiego w 
Krakowie w draża się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; w zyw a się posiadapza te ­
go papieru, aby go w  ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Sądow.i; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W  razie przeciwnym uznałby Sąd na. pono­
wny wniosek po upływie tego terminu ten papier w ar­
tościowy za umorzony. Oznaczenie papieru, wartościo­
wego; Dowód zastaw ow y Polskiej Krajowej Kasy P o­

życzkow ej Oddział Kraków N. 297/1920 opiewający na 
długoterminową pożyczkę państwową w kwocie 60.000 
marek w ystawiony na Konrada Ściborowskiego.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków dnia 9 stycznia 1922. 1905
T,. VI. 291/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

■wartościowych. Na wnio§gk Tow arzystw a oszczędno­
ści i zaliczek w Cieszynie w draża się postępowania7 ce­
lem umorzenia oznaczonych niżej papierów, w artościo­
wych w raz z odnośnymi kuponami, które miały wnio­
skodawcy zaginąć, w zyw a się posiadacza tych papie­
rów, aby jc w ciągu podanego niżej terminu przedłożył 

•temu Sadowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty  przeciw wnioskowi. W  razie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, a to: a) same papiery war 
tościowe po upływie jednego roku od dnia płatności o- 
statniego wydanego kuponu — łub od dnia płatności sa­
mej wierzytelności, jeśli pierwej miała być płatną; b) 
kupony po upływie jednego roku od dnia płatności każ­
dego kuponu, jednakże nie wcześniej, jak w rok po o- 
głoszeniu tego zarządzenia. Oznaczenie papierów war 
teściowych: Dwie zbiorowe akcje Iii. emisji Polskiego 
Tow arzystw a handlowego w Krąkowie po 25 sztuk. N.

■ 16288U162825 i Nr. 162826/162850 z kuponami 1921/1939 
i talonami.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków dnia 5. stycznia 1922. 1909
T. VI. 4/22/1. Zarządzenie umorzenia papierów war- 

’ tościowych. Na wniosek Stefana Wojciechowskiego w 
Rawiczu wdraża się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, który

wnioskodawcy miał zaginąć, w zyw a się posiadacza te -1 
go papieru, aby go w dajfii jednego roku od dnia ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temu Sądowi, także inni.| 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd aa ponowny 
wniosek po upływie tego terminu ten papier wartościo­
wy za umorzony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kwit depozytowy Spółki kredytowej członków Tow a­
rzystw a wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie L. 3919 
na policc tego Tow arzystw a L. 33699 i 129431.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków dnia 12. Stycznia 1922. 1910

F I R MY .

Firm. 973. stow. VII. 34. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano- dnia 20. września 
1921. Siedzibą firmy: Lvrów. Brzmienie firmy: Konfek­
cyjny Związek' spółdzielczy stow. Ktrej. z ogr. poręba. 
Zmiany: Na W atecm zgromadzeniu członków odbytem 
we Lwowie dnia 4 czerwca 1921 uchwaleniem zostało 
rozwiązanie stowarzyszenia i likwidacji tegoż. Likwl Fe­
torami ustanowieni zostali, dotychczasowi dyrektorowie, 
stowarzyszenia. Równocześnie ^Pzywa się wierzycieli 
stowarzyszenia by ze swojem! pretensjami zgłosili się 
dc stowarzyszenia.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 3. września 1.921. 1369 1— 3
Finn. 1410/sp. III. 22. Zmiany i dodatki dotyczące 

firmy.7 już wpisowej. Wpisano do rejestru dnia 29. listo­
pada 1921. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie iiriny: 
Kolej lokalna Borki Wielkie Grrymałów. Zmiany: 
Członkiem Rady zawiadowczej ustanowiono Ludwika 
hr. Koziebrodzkiego wł. dóbr we Lwowie i dra Arnolda 
fclirlicha adw. w Kałuszu.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział IV.
Lw iw, dnia 13. listopada 1921. 1607
Firm. 696/21. Stow. IV. 206. Uchwała. Do rejestru 

Stowarzyszeń wpisano dnia 16. listopada 1921 r. Sie­
dziba firmy: Tarnopol. Brzmienie firmy: „Spółdzielnia 
spożywcza urzędników i funkcjonariuszy W ojewódz-j 
tw a Tarnopolskiego, spółdzielnia z ograniczoną odpo-' 
wiedzialnośuią w Tarnopolu". Przedm iot przedsiębior­
stw a: Celem spółdzielni jest zakupywanie hurtowne i 
dostarczenie swym członkom po cenach przystępnych 
artykułów  spożywczych, oraz wszelkich artykułów 
perwszej potrzeby, a nadto utrzym ywanie dla człon­
ków stołowni (njenaży.). Odpowiedzialność członków: 
Każdy członek odpowiada wobec spółdzielni do 2-kro- 
tnej wysokości swoich udziałów wpłaconych za zobo-‘ 
wiązania spółdzielni bieżące jakoteż zaciąągnięte przed 
jego przyjęciem. W ysokość udziału: Udział członka
wynosi 1000 Mrkp. Członek może posiadać więcej u- 
tlziałów. Członków zarządu jest 3: 1. Leopold W erber 
kierownik Oddziału gospod., 2. Stanisław Radzikowski 
rewident rachunkowy, 3, Aszer Spilman oficjał kance­
laryjny i 1 zastępca Stefan Kulczycki sekret. Namiestni­
ctwa wszyscy w Tarnopolu. Czas trw ania: nieograni­
czony. Ogłoszenia spółdzielni nastąpią na 8 dni przed 
dniem Zgromadzenia w organie urzędowym W ojewó­
dztwa Tarnopolskiego. Podpis firmy: Do ważności zo­
bowiązań zaciągniętych imieniem spółdzielni potrzebny 
jest podpis dwóch członków Dyrekcji. Likwidacja i 
rozwiązanie nastąpi wedle przepisów ustawy o spół­
dzielniach.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14. listopada 1921. 1623
Firm. 768/21. Rg. A. '82. Wpis do rejestru handlo­

wego iirmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano: Siedziba firmy: Skałat. Brzmienie firmy: handel 
rozmaitymi towaram i Oedalego Goldringa w Skałacie. 
Przedm ot przedsiębiorstwa: handel rozmaitymi tow a­
rami. Właściciel firmy: Ciedale Goldring kupiec w Ska­
łacie. Dzień wpisu: 2. stycznia 1922.

Sad okręgowy, jako haii^ow y Oddział II, 
Tarnopol, dnia 30. grudnia 1921 r. 1624

Firm: 60/22. Rg. C. I. 25. Zmiany dotyczące wpi­
sanej już spółki. W rejestrze C. przy .firmie Spółka 
młynarska „Dominik" Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Jarosławiu. Wpisano następujące zmia­
ny: że na walnem zgromadzeniu członków spółki od­
bytem  dnia 26. września 1921 wybrano P. Piotra Mali­
nowskiego w Jarosławiu zawiadowcą w miejsce Mi­
kołaja Osady.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przem yśl 4.. lutego 1922. 1641

Firm. 154/21. Rej. B. 5. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Dnia 12. sierpnia 1921 roku przy firmie: 
Galicyjskie Tow arzystw a akc. Fabryki papieru prztu- 
teni Bracia Fijałkowscy w Biatej wpisano w rejesirzc 
następujące zmiany: Ustąpili członkowie Rady nadzor­
czej Bernard Popper-Artberg, W iktor Lippe, Ludwik 
łieutnann i Ernest Prinzhon. Na posiedzeniu Rady nac- 
zorezej w dniu 28. lutego 1921, jako członkowie Rady 
nadzorczej ze statutowym prawem podpisania firm, 
kooptowani zostali, a mianowicie: p. dr. Natan Lówer- 
stein, adw okat we Lwowie ul. Kościuszki 8. —  P. dr. 
Emil Parnass, adwokat we Lwowie, ul. Hetmańska 2... 
—-.p. Byszard Kola, bankier w Wiedniu IX. Frankęass- 
1, p. Alfred Stiassni, przemysłowiec w Bernie ---■ 
prokura pani Dciii Lam-Reischer, z powodu w ystąpie­
nia z firmy, ustaje. W jej miejsce został p. dyrektor 
W iktor Fóderl w Wiedniu XVIII. Sternw arterstrass./ 
25, zamianowany.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
W adowice, dnia 12. sierpc nia 1921 r. 166 ;

t Pług narowy, 
2 maszyny po 16 P.S.
fab ry k a t John F ow ler i Ska,
2 wozy do wody, 
t dwukołowy pług 

z gracami
i w sze lk ie  przynależności 
natychm iast gotow y do uru­
chom ienia na sp rzedaż F 
yżODTKE -Między n;.rodo- 
v a  spedycja, Bydg szcz, 
G dańska 13i/32. 1970

ic pfiD«a»!Sa swych ro ­
dziców o NEO FOSFATYNĘ 
GALENA iako odżyw czą' 
jest co nabycia w a, t=fc:.c'\ 
drogeriach- 73

Reklam a,
dźwignią

handlu!

Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Tar­
nopolu sprzedaje W drouze licytacji ofer­
towej: * 

1) Motor elektryczny 110 V. 9*2 HP, 
1400 n.

2) Ręczne warstaty ślusarskie.
3) Lokotnobila parowa, siabilka około 

24 HP-, kociół 7 Atm.
4) Stolarnia maszynowa.
Oferty ostem plowane składać należy w koper­

cie zamkniętej z  napisem  „Oferta na kupno motoru 
elektrycznego (czy stolarni m aszynow ej itd .)“ naj­
później do dnia 13. marca hr. w Dyrekcji.

R ów nocześnie z wniesieniem  oterty należy 
złożyć w K asie Dyrekcji wadjum w wysokości 10 prc. 
oferow anej ceny.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. marca b. r. 
o  godzinie U -tej przedpołudniem .

Dyrekcja zastrzega tobie prawo nL uw zględnia­
nia żadnej oferty w razie za nizkiej ceny.

Przedm ioty licytacji znajdują s ię  na składzie  
P ow iatow ego Biura Odbudowy ty Za eszczykuch, 
gdzie można je oglądnąć po zgłoszen iu  się u Kie­
rownika Pow iatow ego Biura Odbudowy.

Tarnopol, dnia 22. lu tego 1922.
OKRĘGOWA DYREKCJA ODBUDOWY  

1872 W TARNOPOLU, L. 1889/22.

IRMA L U D W I K  A K S M A N  W KRAKOWIE, pow szechnie znana jako jedno  
z najpow ażniejszych  w Polsce p rzed sięb iorstw  handlowyeh w dziale MASZYN 
BIUROWYCH i w szelkich PRZYBORÓW do tychże, zorganizow ana par exceltence 
dla importu ze Stanów  Zjednoczonych Ameryki Północnej, oddała w  swym  cha­
rakterze jeneralnego przedstaw icielstw a na R zeczpospolitą Polską firm y l . C. 
Smith et B ros, T ypew riter Co, fabryki maszyn do p isania w Syracuse, N.Y.U.S A., 
oraz firmy Crown Kibbon et Carbon Mfg. Co., fabryki przyborów do maszyn do pisa- 
ni-i w lioehester N.Y.U.S A. — w yłączne zastępstw o obu wyżej wymienionych ame­
rykańskich firm na Mało- 8y8B  §fi sp ół. e przem ysłow o - handlo-
polskę wschodnią firmie * WI $ w ej z ogr. odpow iedzialnością

we LWOWIE, H 0T E L  EUROPEJSKI, PL. MARJACKI L. 4. 1972

ozyskanie w spółpracow nictw a firmy „MULTA“ stanow i dla firm y Aksman 
wużny etap  na drodze trudnego zadania stw orzen ia  dobrej organ izacji tech­
n icznej w poszczególnych dzielnicach P olsk i, g d y ż  św ieżo do życia powołana  
firma „MULTA" w skład której wchodzą jako dyrektorow ie i członkow ie rady 
nadzorczej najw ybitniejsi fachowcy i najpow ażniejsze osob istości m iasta Lwowa, 
a do której ludzie o znanych w kraju nazwiskach przystąpili w charakterze 
udziałow ców , daje najzupełniejszą gw arancję iż zdoła rozw iązać jaknajlepiej to 
tak ważne dla rozwoju gosp odarczego  życia kraju zadanie jakiem Jest za ­
opatrzenie w arsztatów  pracy um ysłowej w  p ierw szorzęd n e m aszyny biurowe 
i przybory d e  tychże. 2003

Wydawca; bPOŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Kossowski.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.


